a 


> Przyjęcie w Warszawłe - Wydanie 6 


x okazji siódmej rocznicy 
wyzwolenia. Korei przez- 
Armię Radziecką 


Dnia 15 bm. w Sali Kameralnej 
Teatru Narodowego w Warszawie am 
basacdor Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo - Demokratycznej — Coj Ir wy 
dał przyjęcie z. okazji siódmej rocz- 
nicy wyzwolenia Korei. przez Armię 
Radziecką. 

W przyjęciu udział wzięli człon- 
kowie Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rządu z wicepremiera- 
mi: H. Chełchowskim, A. Korzyckim 
i T. Gede na czele. Tieznie reprezen 
towani byli przedstawiciele stron- 
nietw politycznych, Wojska Polskie- 
80, organizacji społecznych; przedsta 
wiciele świata naukowego i artysty- 
cznego stolicy oraz przodownicy pra- 
cy. 

Obecni byli również przedstawicie 
le korpusu dyplomatycznego państw 
zaprzyjaźnionych. Przyjęcie upłynę- 
ło w niezwykle serdecznej atmosfe- 
rze. 


Organ Komitetu 
Wojewódzkiego 


Dziś 6 stron 


“Cana Da 
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24 — 31 bm. obchody TOLUN ONE w gminach | 
Tegoroczne dożynki będą wielkim przeglądem 
zwycięstw i osiągnięć pracujących chłopów 


Kończą się żniwa i chłopi, jak 
eo roku, przygotowują się do tra- 
dycyjnych dożynek, które urządzą 
we wszystkich gminach w dniach 
od 24 do 31 bm. 


W powiatach i gminach wyłonio- 
no już komitety dożynkowe, składa- 
jące się z przedstawicieli ZSCh, par- 
| tii, stronnictw politycznych, organizacji 
masowych, nauczycielstwa, spółdzielczo 
ści samopomocowej oraz przedstawi 
cieli POM-ów i PGR-ów. Komitety 
gminne, którym przewodniczą pre- 
| zesi gminnych zarządów ZSCh, usta- 

` lają obecnie miejscowości, gdzie od- 

będą się obchody i opracowują pro- 
gramy dożynek, przewidujące liczne 
imprezy antystyczne i sportowe. 


Jednocześnie koła ZSCh i ZMP 
organizują w gromadach ogólne ze- 
brania mieszkańców wsi. Chłopi o- 
mówią na nich wszystkie sprawy 
związane z przygotowaniami do doży 
nek gminnych i wybiorą swych dele- 
gatów na dożynki centralne, które w 
dniu 7 września rb. zgromądzą w Kra- 
kowie wielotysięczną rzeszę przedsta- 
wicieli wsi z całej Polski, 


Na dożynkach stanowiących prze 
glad wyników całorocznej pracy, każ 
da gromada i spółdzielnia produkeyj 
na, każde PGR i ośrodek maszyno- 
wy pragną pokazać zgromadzonym 
mieszkańcom całej gminy oraz dele- 
gacjom robotników i żołnierzy swoje 
osiągnięcia w produkcji rolnej, w wy 
' pełnianiu obowiązków wobec- pań- 
stwa, w pracy społecznej i kultural- 
no - oświatowej. Pragną wyrazić 
swoje zrozumienie idei sojuszu robot 
niczo - chłopskiego i wielkiej pomo- 
| cy, jaką daje wsi Państwo Ludowe. 
Członkowie spółdzielni  produkcyj- 
nych i robotnicy PGR przedstawią w 
| czasie dożynek wyniki swej pracy 
| osiągnięte dzięki zastosowaniu naj- 
| nowocześniejszych form gospodaro- 
| wania. 


Przygotowując się do. dożynek, 
| chłopi na zebraniach gromadzkich o- 
| cenią swój wkład w realizację Planu 
t-letniego, swoje osiągnięcia w wal- 


115.9 tonv z 


VII Festiwal 


Chopinowski 


w Dusznikach - Zdroju rozpoczęty 


W dniu 15 bm. w Dusznikach Zdro 
ju rozpoczął się VII Festiwal Chopi- 
nowski. Koncerty muzyki Chopina 
poprzedził występ.chóru Wrocław- 
skiej. Rozgłośni Polskiego Radia pod 


| dyrekcją Edmunda Kajdasza pt. „U 


źródeł twórczości Chopina“. 
Koncert pieśni ludowych po raz! 
pierwszy został włączony do progra- | 


Koncert zawierał liczne melodie kur- 
piowskie, krakowskie, a przede 
wszystkim pieśni regionalne Mazow- 
sza, najbliższe Chopinowi. Wiele pie- 
śni wybrano ze zbiorów Oskara Kol- 
berga. 


Przed muszlą koncertową w pięk- 
nym parku zdrojowym w Dusznikach 
zgromadziły się setki osób. Patk za- 
pełnił się wczasowiczami, kuracju- 


ce o wzrost produkcji rolnej — .0 | mu Festiwalu Chopinowskiego orga-, szami i przybyłymi z różnych stron 


(Dokończenie na str. 2) 


P . è [] 
nizowanego corocznie w Dusznikach. 


Od pierwszych dni prowadzić walkę 


|o pełne wykonanie skupu zboża 


| 


| Wieś pomorska kończy żniwa. Jednocześnie ze sprzętem ostatnich 
, zbóż wiele spółdzielni produkcyjnych i gromad indywidualnych organi- 
| zuje manifestacyjne dostawy ziatna do punktów skupu. 
1 W realizacji planowego skupu zboża przodują spółdzielnie produkcyj- 
ne, z których wiele jak np. Stary Brześć, pow. Włocławek i Żędowo, 
pow. Szubin wykonało i przekroczyło całoroczne dostawy. Za przykła- 
| dem spółdzielni produkcyjnych idą chłopi indywidualni. 
' Ostatnio jako pierwsza w naszym województwie w 140 proc. wyko- 
nała roczny plan dostaw zboża gromada Siemionki w pow. Inowrocław. 
f W ślad za chłopami pracującymi z Ñiemionck śpieszą chłopi z innych 


| gromad. 


i W eroku bieżącym okres dostaw zbożowych został skrócony o jeden 
| miesiąc w porównaniu z rokiem ubiegłym. Dlatego tym poważniejsze 
| zadanie mają do spełnienia nasze organizacje partyjne przy współpracy 
h z ZSŁ, rady narodowe, aparat skupu, ZSCh,i ZMP. 

' Wszystkie zadania — skup zboża, żywca, mleka, ziemniaków, spłata 
podatku gruntowego i przygotowania do jesiennej akcji siewnej muszą 


| być w terminie wykonane. 


Mamy bogate doświadczenia ubiegłego roku, mamy za sobą jeszcze 
| jeden rok uporczywei walki z kułactwem, które usiłuje i w tym roku 
| sabotować realizację zobowiązań wsi wobec Państwa Ludowego, próbu- 
| jąc w ten sposób szkodzić sprawie naszego budownictwa socjalistyczne- 
' go, interesom. klasy robotniczej i pracujących chłopów. Nie wolno nam 


| zatem osłabiać naszej walki. 


| ` Tymczasem, jak wynika z dotychczasowego przebiegu realizacji 70- 
| bowiązań — u części naszego aktywu gospodarczego jak i partyjnego w 
| gminach, a niekiedy i w powiatach ujawniają się niezdrowe tendencje 
| do samouspokojenia, fałszywe przeświadczenie, że skup zboża w tym ro- 
/ ku pójdzie łatwiej, że nie będzie wymagał poważnych wysiłków w pra- 
cy masowo - politycznej i organizacyjnej. 
| Te nastroje samouspokcjenia, a w ślad za tym objawiające się zanie- 
| dbania w pracy politycznej i organizacyjnej — mogą ułatwić sabotowa- 
nie przez elementy kułacko - spekulacyjne nie tylko dostaw zboża, ale 
i wykonanie dostaw żywca, mleka, ziemniaków i spłaty podatku grun- 
 towego. Mogą ułatwić oddziaływanie kułaków na mniej świadomych 


małorolnych i średniorolnych. 


| A zatem już od pierwszych dni walki o skup zboża nie wolno zapo- 
| minać. że” najszersza mobilizacja mas chłopów pracujących do wyko- 
S nania obowiązków jest warunkiem okiełznania kułacko - spekulanekich 
| elementów i zmuszenia ich do wykonania dostaw w terminie. 


(Ciąg dalszy ma str. 2) i 


Polski na festiwal miłośnikami mu- 
zyki genialnego kompozytora. 


Koncerty muzyki chopinowskiej za 
inaugurował na testiwalu występ 
prof. Zbigniewa Drzewieckiego 
laureata tegorocznej Nagrody Pań- 
stwowej. 


n Q ma 


Przed Konferencja Chłopską 
w Obronie Pokoju 


we Francji 


PARYŻ (PAP). — W dniach 22 i 
28 iisiopada br. odbędzie się w Pary- 
żu Konferencja Chłopska w Obronie 
Pokoju. Sekretariat Ogólnokrajowe 
go Komitetu Organizacyjnego ogłosi? 
komunikat stwierdzający. że inicja- 
tywa zwołania tej konferencji wywo 
łała silne echo w całej Francji. Wszę 
dzie powstają lokalne komitety or- 
ganizacyjne. Konferencja ma zade- 
monstrować wolę utrzymania pokoju, 
ożywiającą masy chłopów francu- 
skich. 


ENO maa 
Zwycięstwo 
solidarnej akcji 


ludów Afryki i ludu Francji 


PARYŻ (PAP). — W Abidjan za- 
padł wyrok w siódmym i ostatnim z 
kolei procesie przeciwko demokra- 
tom afrykańskim z Wybrzeża Kości 
Słoniowej w związku z krwawymi 
wydarzeniami ze stycznia i lutego 
1950 r. Spośród 56 oskarżonych 19 u- 
niewinniono, a 37 skazano na kary od 
2 do 4 lat więzienia, jednakże z zawie 
szeniem. 

„L Humanite' podkreśla, że wy- 
rok ten, zmuszający władzę kolonial 
ne do wypuszczenia na wolność demo 
kratów afrykańskich, oznacza zwycię 
stwo solidarnej akcji ludów Afryki i 
ludu Francji 


} 


boża — roczny plan přzekroczony 


Zboże dla Państwa musi być jak 
najiepsze, Tak postanowili chłopi z 
Siemionek, 


NA ZDJĘCIU: Średniorolny chłop 


SZCZEPAN LENARTOWICZ z sąsia- 
dem sprawdzają jakość zboża w każ- 


dym worku, który pójdzie na punkt 
skupu. 
Foto „Gazeta“ — L, Staniszewski 


DLACZEGO dymy jed 
Z PRAWA 


W7 rocznicę wyzwolenia Korel 
Depesza Generalissimusa J. Słalina 
do Kim Ir-sena — 


"MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłasza następującą depeszę ` 
'przesłaną przez Generalissimusa 'Stalina do przewodniczącego Ga- 
binetu Ministrów Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycz- 
-nej Kim Ir-sena: ą 
DO PRZEWODNICZĄCEGO GABINETU MINISTRÓW KORE- 
AŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO - DEMOKRATYCZNEJ TO- 


WARZYSZA KIM IR-SENA. 
PHENIAN 


Proszę Was, Fowarzyszu Przewodniezący, z okazji Święta Naro- 
dowego Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej, e przy- 
jęcie moich serdecznych pozdrowień wraz z życzeniami dla’ boha- 


, terskiego narodu koreańskiego — powodzenia w walce e wolność i 


niezawisłość swej ojczyzny. sz 
» (O I. STALIN 


Depesza Kim Ir-sena 
do Generalissimusa J. Stalina 


MOSKWA (PAP). Jak podaje Agencja TASS, Przewodniczący 
Gabinetu Ministrów Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycz- 
nej Kim Ir-sen przesłał do przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR Józefa Stalina następującą depeszę: 


MOSKWA — KREML. 


DO PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW ZSRR 
GENERALISSIMUSA JÓZEFA STALINA 


Towarzyszu Przewodniczący! 


W dniu siódmej roczniey wyzwolenia Korei przez potężne siły 
zbrojne Wielkiego Związku Radzieckiego spod jarzma imperializmu 
japońskiego pragnę w imieniu Rządu, eałego narodu Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej i ode mnie osobiście wyrazić 
Wam, najlepszemu Przyjacielowi, Oswohodzicielowi narodu koreań- 
skiego, jak również w Waszej osobie Rządowi ZSRR, Armii Ra- 
dzieckiej i całemu narodowi radzieckiemu uczucia głębokiej wdzię- 
czności narodu koreańskiego. 


od pierwszych dni po wyzwoleniu Korei, Rząd Radziecki udzie- 
lał wszechstronnego poparcia dziełu stworzenia prawdziwie nie- 
podlegiego, ludowo-demokratycznezo państwa koreańskiego, poma- 
zał i pomaga Korei nadal w budownictwie ekonomicznym i kuitu= 
ralnym . i SU $ 

Natchniony wielkim przykładem Związku Radzieckiego, naród 
koreański wkroczył mocno na drogę budowy demokracji ludowej. 
Gorące poparcie i wielostronna pomoc Związku Radzieckiego są dla 
narodu koreańskiego natchnienien: w dążeniu do zwycięskiego za- 
kończenia jego walki o wolność, niezawisłość i pokój, przeciwko 
podżegaczom do nowej wojny — imperialistom amerykańskim. Im- 
perialiści amerykańsey rozpętali krwawą interwencję w Korei, po- 
pełnili i popełniają niesłychane zbrodnie w stosunku do narodu ko- 
reańskiego, ale doświadczenia historyczne i ogromne sukcesy naro- 
du koreańskiego w toku wojny w Korei świadczą o tym, że ani broń 
bakteriolegiczna, ani barbarzyńskie zbrodnie nie mogą złamać woli 
narodu koreańskiego, który podjął bohaterską sprawiedliwą wojnę. 

Jesteśmy zdecydowani obronić naszą wolność i niezawisłość w wal 
ce przeciwko interwentom amerykańsko - zmgielskim i w ten spo- 
sób wnieść swój wkład w dzieło zachowania pokoju. Niezachwia- - 
pie i niezłomnie będziemy szli drogą, którą Wy, nasz Drogi Nauczy- 
cielu, wskazaliście masom pracującym świata, będziemy kroczyli 
ramię w ramię z całym demokratycznym obozem narodów miłują- 
cych wolność, na którego czełe stoi Wielki Związek Radziecki. 

Z calego serca życzę Wam, Towarzyszu Przewodniczący, qobrego 
zdrowia i długich lat życia dla dobra całej postępowej ludzkości. 


(—) KIM IR-SEN, PREMIER GABINETU KRLD 


k’ 


Wymiana depesz z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Korei nastąpiła 
również między Przewodniczącym Rady Najwyższej ZSRR M. 
Szwernikiem a Przewodniczącym Prezydium Najwyższego Zgro- 
madzenia Ludowego KRLD, Kim Du-bonem oraz między mini- 
strem Spraw Zagranicznych ZSRR A. Wyszyńskim a ministrem 


Spraw Zagranicznych KRLD Pak Hen-enem, 


GŁÓSUĆ 


Do Redakcji wpłynął list młodzieżowego przedowni ka pracy z PZBM Klemensa Bartosiewicza, 


W liście tym Bartosiewicz wypowiada się na temat ordynacji wyborczej. i ; 


Do 

Koleżanek i Kolegów woj, bydgoskiego. 

Śledząc na łamach „Gazety Pomorskiej" wypowiedzi 
na temat ordynacji wyborczej postanowiłem zabrać głos 
i ja młodzieżowy przodownik pracy z Pomorskich Za- 
kładów Budowy Maszyn — Klemens Bartosiewicz. 


Jestem członkiem przodującej brygady młodzieżo- 
wej naszego zakładu, brygady im. Hanki Sawickiej — 
wyrabiamy przeciętnie 238 proc. normy. 

Za zwycięstwa przedzlotowego współzawodnictwa 0- 
trzymaliśmy proporzec przechodni Zarządu Wojewódz- 
kiego ZMP. 

Jako jedni z pierwszych w województwie podjęliśmy 
pozlotowy czyn dla uczczenia Konstytucji. 

Pracujemy, chcemy osiągać jak najwyższe normy, 
osiągać jak najwyższą jakość produkcji. bo wiemy, że 
w ten sposób realizujemy nasze zlotowe ślubowanie i w 
ten sposób walczymy o siłę i szczęście Ludowej Ojczyz- 
ny. która nas, młodzież otacza troskliwą, matczyną 
opieką. 

O tej troskliwej, serdecznej opiece powiedzieć może 
każdy z nas. Dowodem tego jest również i moje życie. 

Ja, syn małorolnego chłopa, obecnie członka spółdziel 
ni produkcyjnej ze wsi Duża Cerkwica, pow. Sępólno, 
marzyłem zawsze o pracy przy maszynach. byty one 
dla mnie niepokojącą zagadką . 

Dziś marzenia się spełniły. dzięki nauce w SPP, dzię- 
ki nauce w Wieczórowym Technikum poznaję tajemni- 
ce skomplikowanych mechanizmów. 

Chcę później wstąpić na politechnikę. 

Pracę zawodową doskonale godzę z wieczorową nau- 
ką. pierwsza daje mi praktykę, druga wzbogaca wiedzę 
teoretyczną i ogólną. 

Robóty jest co prawda dużo, ale dobre warunki 1 tro- 
skliwa opieka, jakiej doznajemy w Domu Młodego Ro- 
botnika. gdzie mieszkam jako absolwent SPP. w dużej 
mierze przyczyniają się do realizacji moich postano- 
wień. 


Mam lat 19, mam zawód, zdobywam dalsze kwalifi-. 


kacje, Dom Młodego Robotnika daje mi dobre warun- 

ki życia codziennego, pracuję, jestem przodownikiem 

pracy, współgospodarzem mojego zakładu pracy. 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i or- 


"dynacja wyborcza do Sejmu przyniosły mi nowe prawo 


— prawo decydowania o składzie najwyższej władzy. 
ustawodawczej naszej Ludowej Ojczyzny — Sejmu. | 

26 października ja, pełnoprawny, 19-letni obywatel 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wezmę udział w wy= 
borach. Ze mną głosować będziecie Wy. — tysiące 18, 
19 i 20-letnich koleżanek i kolegów. My, 18, 19 i 20-let- 
ni głosować będziemy po raz pierwszy w historii na- 
szego Państwa. - 

Nasza organizacja ZMP ma również prawo wysuwa= 
nia kandydatów na posłów. 

Prawa, które nam: dała Polska Ludowa są dowodem 
wielkiego zaufania dla młodzieży, a zaufanie to zobo- 
wiązuje. * 

Ja, Koleżanki i Koledzy, chciałbym właśnie kilka 
słów powiedzieć o tych naszych obowiązkach, 

Jesteśmy współodpowiedzialni za to, by do rządzenia 
krajem wybrani zostali ludzie najlepsi, godni przedsta- 
wiciełe mas pracujących. 

Wielki sens polityczny kampanii wyborczej winien. 
być zrozumiały każdemu młodemu wyborcy, 

Ja myślę. że tu duża rola przypada delegatom na Zlot, 
wielkiej armii młodych agitatorów naszego pokojowe- 
go budownictwa. 

Zasady naszej ordynacji wyborczej, ważność wybo- 
rów powinniśmy pomóc zrozumieć nie tylko całej mło- 
dzieży, ale i starszemu społeczeństwu. 

Naszym obowiązkiem jest być agitatorem wyborów. 


Fakt. że my, 18, 19, 20-letni otrzymaliśmy pełne pra- 
wa, staliśmy się współrządcami naszej Ludowej Oj- 
czyzny zobowiązuje nas do jeszcze lepszej, jeszcze ofiarniej 
szej pracy dla dobra Polski. -| 

Stajemy do niej uzbrojeni w doświadczenia przedzlo- 
towego współzawodnictwa. Nasza brygada im. Hanki 
Sawickiej zrealizowała już swój czyn na cześć Konsty= 
tucji. > 

Dwa sita wibracyjne ponad plan są już gotowe. 

Będziemy walczyć o dalsze zwycięstwa. 

KLEMENS BARTOSIEWICZ. 
członek przodującej brygady ` 
im. Hanki Sawickiej PZBM 


paile Odmawiając przyjęcia propozycji radzieckich 
mocarstwa zachodnie uniemożliwiają 
| podjęcie uchwały o redukcji zbrojeń 


Delegat ZSRR J. Malik demaskuje fałsz i zakłamanie amerykańskiej farsy rozbrojeniowej 


NOWY JORK (PAP). — Delega- 'przestudiuje „dodatkową 


cje USA, Anglii i Francji złożyły w cję“ trzech mocarstw, zwracając jed 


Komisji Rozbrojeniowej ONZ „do- 
datkową propozycję uzupełniającą 
ich poprzedni wniosek w sprawie ,u- 
stalenia maksymalnego poziomu“ li- 
czebności sił zbrojnych poszczegó!- 
hych państw. i 

Jak wiadomo, Stany Zjednoczone 


przy poparciu posłusznych im delega 


cji Anglii i Francji, spowodowaly ims 
pas w obradach «Komisji Rozbrojes 
niowej. Zamiast rzeczywistego rozżpa 
trzenia w komisji problemu zakazu 
broni atomowej ovaz- redukcji zbro= 
jeń i sił zbrojnych, mocarstwa te o- 
brały taktykę zastąpienia tego pro- 
blemu propozycjami, sprowadza jący- 
mi komisję na manowce i uniemożli- 
wiającymi rozwiązanie stojącego 
przed nią zasadniczego zadania. 

Na posiedzeniu w dniu 12 sierpnia 
jako pierwszy przemawiał delegat 
USA Cohen, który w imieniu trzech 
mocarstw złożył tzw. dodatkową pro 
pozycję, nie zawierającą w istocie 
nic nowego. Delegaci Francji i An- 
glii poparli tę propozycję, przy czym 
delegat Anglii utrzymywał, ;że pro- 
pozycją „trzech“ rzekomo przewidu- 
je znacznie większą redukcję sił zbroj 
nych, niż propozycja radziecka 


w 
sprawie  redukoji zbrojeń i sił 
zbrojnych ' pięciu mocarstw o 
1/3, _, Delegaci amerykański i 
francuski twierdzili oszczerczo, że 
delegacja radziecka rzekomo od- 


mówiła dyskusji nad propozycją 
trzech; mocarstw w sprawie „maksy- 
malnego poziomu“ liczebności sił 
zbrojnych. 

W toku tych dalszych wywodów 
wszyscy trzej przedstawiciele zmu- 
szeni byli jednak przyznać, że zło- 
żona przez nich „dodatkowa propo- 
zycja”* jest odpowiedzią na krytykę, 
jakiej poddała delegacja radziecka 
poprzednie propozycje trzech - mo= 
carstw. 

Przedstawiciel ZSRR  Malil: 
świadczył, że delegacja 


0- 
radziecka 


nocześnie uwagę komisji na fakt, że 
twierdzenia delegatów USA, Francji 
i Anglii są wyraźnie sprzeczne z rze= 
czywisłością, Podkreślając niepowa- 
żny scharakter twierdzeń delegata an 
gielskiego, Malik stwierdził, że de- 
legat ten, omawiając problem „po- 
ziomu sił zbrojnych“, przemilezał „po 
„ziom*, proponowany dla jego kra- 


WO $ 

Złożone w swoim czasie przez de- 

Jegację radziecką oświadczenie — po 

redział Malik — stwierdzało, że, 
jeśli proponowana przez Związek Ra 
dzięcki zasada redukcji sił zbroj- 
nych o 1/8 zostanie przyjęta, to An- 
glia będzie musiała zredukować swe 
siły zbrojne co najmniej o 320 tysię- 
cy ludzi w stosunku do stanu obecne- 
go i jej siły zbrojne będą liczyły 
mniej więcej 600 — 620 tysięcy żoł- 
nierzy. Tymczasem mocarstwa za- 
chodnie proponują ustalenie ,„pozio- 
‘muf sił zbrojnych Anglii na 80) ty- 
sięcy, Taka oto jest poglądowa różni 
ca między tym, co proponuje ZSRR, 
a tym, co proponują trzy mocarstwa 
zachodnie, Mocarstwa te w istocie rze 
czy nie proponują redukcji sił zbroj- 
nych Anglii. 

To samo — stwierdził Malik — do 
tyczy także Franeji. Francuskie siły 
zbrojne, według oficjalnych danych, 
określane są na przeszło 800 tysięcy, 
'a propozycje „trzech* proponują dia 
Francji poziom 700 — 800 tysięcy lu- 
dzi. Tak więc propozycja „trzech“ 
nie przewiduje w ogóle żadnej reduk 
cji francuskich sił zbrojnych. Propo- 
zycja „trzech** ma tak samo niepo- 
ważny charakter, jak wystąpienie de 
legata angielskiego. 

Następnie Malik przypomniał, że 
delegacja ZSRR na posiedzeniu ko- 
misji w dniu 10 czerwca br. złóżyła 
następujące oświadczenie: „Jak wia- 
domo, propozycje radzieckie przewi- 
dują zredukowanie przez pięć wiel- 
kich mocarstw zarówno zbrojeń jak 


„1 sit zbrojnych o 1/8. 
Jeśli rządy trzech mocarstw rzeczy 
wiście: mają zamiar zredukować: cho 


EZ ZE ARNE CEEE 
e 
Strajk marynarzy 
siaż /3 swe siły zbrojne i uzbroje 
W x ciaż o 1, 1 jne Aroj 
Jap onii nie oraz zgodzą się powziąć konkret 
LONDYN (PAP). — Jak donosi z | ną uchwałę w tej sprawie równocze- 
Tokio Agencja Reutera, związek za- | śnie z uchwałą o zakazie broni ato- 
wodowy marynarzy japońskich we- | Omek X petapowiepin: vim, pag 
¥ ak zakazem, clegącje radzi 
zw al około 35 tysięcy marynarzy stat.| cita nie przewiduje przeszkód w osią 
ków handlowych do nowego strajku gnięciuw porozumienia w sprawie kon 
w walce o poprawę warunków bytu. ||krelnych wytycznych podobnej re- 
Strajk ten, który ma potrwać 5 dni 


ajk ) dukcji zbrojeń i sił zbrojnych“ 
obejmie około 300 statków. W związku z powyższym oświad- 


Od pierwszych dni prowadzić Walkę 


o pełne wykonanie skupu zboża 


(Dokończenie ze str. 1) 


Należy zwrócić uwagę na ściągniecie zaległości zeszłorocznych, cią- 
żących przede wszystkim na gospodarstwach kułackich, którzy mimo 
wyznaczonych terminów dotąd nie wszędzie. jeszcze regulują diug z u- 
biegłego roku. Tak np. w powiecie Lipno termin ściągnięcia zaległości 
minął 5 bm. a Prezydia Rad Narodowych nie podjęły jeszcze kroków 
prawnych w stosunku do opieszałych. Nie wolno dopuścić do tego, aby 
zaległości, jakie ciążą np. na gospodarstwach kułackich w. pow. Aleksan 
drów Kuj, sięgające około 150 ton zboża, albo w pow. Mogilno około 
130 ton nie zostały ściągnięte w pierwszym rzędzie. Zdarza się bowiem, 
że zboże dostarczone przez kułaków zaliczane im bywa na plan tegoro- 
czny, a zaległości nadal figurują jako nieuregulowane. 


Trzeba zdawać sobie sprawę, że kułacy nadal kombintiją, aby prze- 
rzucić cały ciężar regulowania zobowiązań wsi wobec Państwa na barki 
małorolnych i średniorolnych chłopów, zmierzając do umocnienia swych 
pozycji wyzyskiwaczy na wsi, uzyskania swobody spekulówania ji. tucze- 
nia się kosztem klasy robotniczej i pracujących chłopów. Dążą oni do 
tego, aby ponad głowami robotników i pracujących chłopów wytworzyć 
swą własną spójnię z miejskimi elementami spekulacyjnymi. 


w niektórych powiatach, jak np, w szubińskim, szczególnie kułacy 
wnoszą odwołania o ulgi, powołując się na rozpowszechnianą przez nich 
śpiewkę o tzw. „trupach gospodarczych“, aby uchylić się od wykonania 
obowiązków — tak jak to uczynił np. w ubiegłym roku spekulant Jan 
Tarnowski z Nowejwsi, gmina Chrostkowo, pow. Rypin, który 4 razy 
składał odwołania o obniżenie planów, a w tym roku dostarczył do ma- 
gazynu 600 kg żyta z wołkiem, a więc zboże z ubiegłego roku. 


Zestawiając ten fakt z tym, że głównymi dłużnikami wobec Państwa 
są kułacy — wynika, że w niektórych wypadkach rady narodowe nie 
potrafiły zmusić opornych kułaków do wykonania obowiązków, że niekie 
dy patrzą przez palce na lamanie praworządności przez kułaków. To 
znaczy również, że nasze organizacje partyjne w niedostatecznym jesz- 
cze stopniu prowadzą pracę masowo - polityczną wśród chłopów pracu- 
jących, niedostatecznie włączyły się glo niej ZSCh, ZMP i aparat skupu, 
aby mobilizować chłopów do wywarcia nacisku politycznego na kulaków 
w kierunku złamania ich oporu i sabotażu, w kierunku politycznej izola- 
cji kułaków od wpływu na chłopów. 

Terminowe wykonanie obowiązku dostaw zboża przez każde gospo- 
darstwo rołne zależy w dużym stopniu od dobrego i sprawnego przebiegu 
omłotów. A sygnały z terenu wskazują, że nie wszędzie jeszcze omłoty 
zostały dobrze zorganizowane, nie wszędzie wykorzystuje się wszyst- 
kie posiadane agregaty młocarniane. I tak np. w gromadzie Beszyn, gmi- 
na Lubień, pow. Włocławek stoi agregat, ale brak mechanika, który by 
go uruchomił. GOM w Koronowie przed miesiącem oddał do naprawy 
2 motory do warsztatu Spółdzielni Pracy w Bydgoszczy i do dziś nie zo- 
stały one naprawione; w gminie Dobrcz, pow. Bydgoszcz stoją 4 agregaty 
beż motorów, w gminie Ślesin, pow. Bydgoszcz stoją 2 lokomobile dla- 
tego, że podobno „brak im tylko wody“. Oczywiście takie wypadki o0- 
późniają przeprowadzenie omłotów i w konsekwencji oddalają termin 
wykonania planu skupu zboża w tych gromadach, gminach i powia- 
tach. 

Zdarzają się również wypadki, jak np. we wsi Wymysłów, gmina Ko- 
ronowo, pow. Bydgoszez, gdzie około 30 ha nie zostało objętych planem 
dostaw na skutek złego rozeznania sytuacji ze strony Prez. GRN. Z ta- 
kich zaniedbań korzystają elementy spekulacyjne, otrzymując na skutek 
fikcyjnych podziałów gospodarstw niesłusznie zaniżone wymiary. 

Sytuacja ta wymaga, aby nasze Komitety Powiatowe i Gminne już 
od pierwszych dni skupu zboża mobiłizowały wszystkie gromadzkie or- 
ganizacje partyjne i masowe, cały aparat skupu do walki o pełne wyko- 
nanie zobowiązań wsi pomorskiej. Trzeba zawsze pamietać o wskazaniu 
Towarzysza Bieruta, który na VII Plenum KC powiedział, że „sprawy 
nigdy same własnym Maji nie chodzą. Konieczna jest praca organi- 


'zacyjna, a prócz niej kohieczne jest wyjaśnianie masom chłopskim, na 
czym polega, w jakim kierunku zmierza, eo chce osiągnąć polityka wla- 
Gzy ludemaj“, ; 


! 


propozy= czeniem — kontynuował Malik — 


delegacja ZSRR stawia autorom .,do- 
datkowej propozycji* następujące za 
sadnicze pytanie: „Czy dodatkowa 


propozycja trzech mocarstw przewi- 


duje powzięcie podobnych konxret- 


„nych uchwał w sprawie redukcji sił 


zbrojnych i zbrojeń równocześnie z 
powzięciem uchwały o zakazie broni 
atomowej i wszelkich innych rodza- 
jów broni masowej zagłady oraz o 
ustanowieniu kontroli nad tym za- 
kazem? 

Delegaci Anglii i Francji woleli 
uchylić się od bezpośredniej odpowie 
dzi na pytanie Malika. Przedstawi- 
ciel USA Cohen odpowiedział na nie 
twierdząco, powołując się przy tym 
na punkt trzeci „dodatkowej propo- 
zycji“. Cohen oświadczył, że punkt 
ten jakoby zawierał odpowiedź nau 
pytanie delegata radzieckiego. 


Następnie zabrał głos Malik. 


Jeśli chodzi o twierdzącą  odpo- 
wiedź delegata amerykańskiego na 
pytanie delegacji radzieckiej — o- 
świadczył Malik — to przestudiowa= 
łem uważnie zarówno punkt 3 „do- 
datkowej propozycji* trzech mo- 
carstw, jak i propozycję w całości. 
Jednakże nie znalazłem w niej nic, 
co uzasadniałoby twierdzącą odpo- 
wiedź delegata amerykańskiego. 

Przedstawiciel ZSRR złożył nastę 
pnie krótkie oświadczenie, zwracając 
uwagę komisji na bezsporny fakt, iż 
twierdząca odpowiedź delegata USA 
na pierwsze pytanie delegacji radzie- 
ckiej nie odpowiada propozycjom, za 
wartym w „dodatkowej propozycji” 
trzech mocarstw, ponieważ przewi- 
dują one znaczną rozpiętość czasu 
między ograniczeniem sił zbrojnych. 
a zakazem broni atomowej. Nastę- 
pnie Malik stwierdził: „Nowe“ pro- 
pozycje nie wnoszą nic nowego fi do 


II dzień mistrzostw 


stanowiska trzech mocarstw, Komi- | 


sja posiada dotychczas jedynie pro- 
pozycje radzieckie, które mogą za- 
pewnić realną redukcję zbrojeń i sił 
zbrojnych oraz zakaz broni atomo- 
wej i wszelkich innych rodzajów bro 
ni masowej zagłady. 


Tylko przyjęcie propozycji 
dzieekich — podkreślił Malik — po- 
zwoli rozwiązać w interesie utrwa- 
lenia pokoju między narodami i 
współpracy międzynarodowej, posta 
wione przed komisją zadania. 


Odmawiając ich przyjęcia, trzy 
mocarstwa, a przede wszystkim 
USA, torpedują w rzeczywistości pra 
ce komisji, sprowadzają ją na ma- 
nowcee i uniemożliwiają jej powzię- 
cie uchwały o redukcji zbrojeń i za- 
kazie broni atomowej, Stany Zjed- 
noczone, Anglia i Francja sprowa- 
dziły najpierw cały problem do jało- 
wych rozmów na temat zbierania in- 
formacji o siłach zbrojnych i zbroje- 
niach typu klasycznego, a obecnie u=- 
siłują zastąpić sprawę redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń oraz zakazu bro- 
ni atomowej, jednostronną propozy- 
cją o tzw. „maksymalnym poziomie“ 
sił zbrojnych. Dodatkowe propozycje 
„trzech* zmierzają do tego samego 
celu. 

Rzecz zrozumiała, że tego rodza- 
ju propozycje trzech mocarstw nie 
mogą przyczynić się do rozwiązania 
tak ważnego problemu międzynaro- 
dowego jak zakaz broni atomowej i 
redukcja zbrojeń. Raczej odwrotnie, 
mogą one jedynie utrudniać rozwią- 
zamie tego zadania, wprowadzić w 
błąd zbyt łatwowiernych ludzi i ha- 
mować przyjęcie propozycji Związ- 
ku Radzieckiego. ż 

Następne posiedzenie Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ wyznaczono na 
15 bm 

t 


lekkoatletycznych 


, Weinberg kontuzjowany 
Zbikowski w finale na 800 m. 


(Od własnego wysłannika „Gazety*) 


WROCŁAW. Drugi dzień mie 
strzostw upłynął pod znakiem wiel- 
kich upałów i słabych wyników, ja- 
kie uzyskali nasi lekkoatleci, Nie po- 
wiodło się także zawodnikom pomor- 
skim, którzy w większości odpadli w 
eliminacjach względnie zajęli dalsze 
miejsca w finałach. Zdecydowany fa 
woryt w trójskoku  bydgoszczanin 
Weinberg doznał kontuzji i wycotał 
się z konkurencji po oddantu jedne- 
go skoku w finale. Ziółkowski Gw. 
Bydg. uplasował się na 6 miejscu w 
biegu na 3000 m z przeszkodami, Si- 
noradzką Kol. Tor. — zajęła 5 miej- 
sce w rzucie oszczepem — 34,24 m. 
Szwajkowska była w biegu półfina- 
łowym na 100 m trzecią (12,8) i od- 
padłą podobnie jak Orsztynowiczów= 
na, która uzyskała 12,6. Najlepszy wy 
nik miała — Arndt — 12,3, Tlwicka — 
12,4. 


Żbikowski Kol, Tor, zakwalifiko- 
wał się do finału na 800 m, w któ- 
rym pobiegnie m. in. z Korbanem, 
Potrzebowskim i Barteckim. Zawiódł 
Dunecki z toruńskiego Kolejarza, któ 
ry wszedł do fińału w rzucie dy- 
skiem, ale zajął dalekie miejsce. 


Z licznych, bo 10 finałowych konku 
rencji największe zainteresowanie 
wywołał bieg na 100 m i 10.000 m. 
Kiszka i Szwargot raz jeszcze pO7 
twierdzili, że są najlepsi, Młodziutka 
zawodniczka krakowskiego Koleja- 
rza — Janiszewska trzy razy atako- 
wała wysokość 152 cm i trzy razy mu 
siąła przyglądać się jak spada po- 
przeczka. W trzeciej próbie krako- 


wianka była b. bliska nowego rekor= 
du Polski i tylko lekko dotknęła po- 
przeczki, która niestety spadła. Tuż 
po skoku widownia oklaskiwała już 
nową rekordzistkę, Okazało się jed- 
nak za wcześnię. 

A oto wyniki piątkowych finałów: 


Mężczyźni: 110 m pł 1) Bugala 
CWKS 15,8, 2) Kardaś 16,0, 3) Ogło- 
bin 16,2 (wszyscy CWKS), Dysk — 
Andrzejczak Gw Wrocław — 41,10 m, 
2) Żochowski Flota Gdynia — 40,77, 
3) Adamczyk OWRS Wrocław — 
40,82 m. Trójskok — Kowal Ogniwo 
W-wa — 14,58, 2) Zdanowicz Górnik 
Wałbrzych 14,48, 3) Laurentowski 
AZS Poznań — 14,17. Piąte miejsce 
zajął Tuzik Gw. Bydg. — 13,50 m. 
3.000 m przeszk, — Chromik 919,0, 
2) Chomiczewski OWKS Wrocław 
9.26,0, 3) Olesiński 9.38,0. Nie starto- 
wał Kilas. 100 m — Kiszka 10,8, 2) 
Stawczyk 10,9, 3) Buhl 11,0, 4) Szczę- 
sny. 10.000 — Szwargot 31:10,4, 2) 
Szewczyk — 32:40,2, 3) Rusek 
32:49,2., Szwargot „urwał“ się już po 
400 m i zdecydowanie prowadzi, O- 
sińskiego zdublował on trzykrotnie. 

Kobiety: 100 m Ilwicka AZS 12,5, 
2) Minieka — 12,6, 3) Lerczakówna 
12,6, skok wzwyż — Janiszewska 148 
cm ,2) Herdówna 148, 3) Duńska — 
145 cm, oszczep — Ciachówna — 41,92 
m, 2) Dobrzycka OWKS Lublin 40,06, 
3) Stańko AZS 39.20 m. 800 m — Pest 
kówna Spójnia Gd. 2,17,6, 2) Grycz- 
kówna Stal Rzeszów — 2.20,4, 3) Ža- 
kowska CWKS — 2.20,4, 4) Piwowa- 
równa. ; 


Janusz Lipski 


24 — BH bm: 
obchody dożynkowe 


(Dokończenie 7e str. 1) 


zwiększenie plonów i podniesienie ho 
dowli, ocenią, w jakim stopniu zrea- 
lizowali masowo podejmowane zobo 
wiązania dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i Święta 
1 Maja, jak również dla uczczenia 
Święta Ludowego i 8 rocznicy Odro- 
dzenia. 

Szczególnie ważnym tematem ze- 
brań będzie wkład chłopów w umo- 
cenienie spójni między miastem i 
wsią, analiza dotychczasowego prze- 
biegu wykonania obowiązku dostaw 
zboża, trzody chlewnej i mleka oraz 
spłaty podatku, 


Jednocześnie chłopi omówią moż 
liwości i sposoby osiągnięcia dalsze- 
go wzrostu plonów i podniesienia ho 
dowli. Aby zapewnić wzrost produk- 
cji rolnej w czwartym roku Planu 
6-letniego, gospodarze indywidualni, 
spółdzielcy, robotniey rolni i trakto- 
rzyści powinni przede wszystkim 
szybko wykonać podorywki i zasiać 
poplony, starannie przeprowadzić je- 
sienną kampanię siewną i órki przed 
zimowe, rozszerzyć hodowlę i rozwi- 
nąć jak najszerzej kontraktację. 

"Tegoroczne dożynki obchodzone 
w miesiąc po uchwaleniu Konstytu- 


cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej i w okresie poprzedzającym wy- 
bory do sejmu będą wielkim prze- 
glądem zwycięstw i osiągnięć pracu- 
jących chłopów w warunkach wła- 
dzy ludowej — zwycięstw i osiąg- 
nięć, które zostały podsumowane i 
utrwalone w Konstytucji. 

Dożynki odbędą się w . dniach, 
15-ej rocznicy strajku chłopskiego w 
1937 roku, który był wielkim rewo- 
lucyjnym źrywem masy zbiedzone- 
go wyzuwanego z ziemi i praw oby- 
watelskich chłopstwa pracującego — 
przeciwko obszarnikom i kapitali- 
stom, przeciwko faszystowskim rzą- 
dom sanacji. 

Porównanie beznadziejnej sytua- 
éji wsi przedwojennej i obecnej 
wsi rosnącego dobrobytu i kultury 
mas małorolnych i średnioroinych 
chłopów oraz spółdzielców wzbogaci 
polityczną treść obchodów dożynko- 
wych. . ; 

Na tegoroczne dożynki przybędą 
chłopi w obliczu wielkich zadań sto- 
jących przed masami pracującymi 
miast i wsi. zespolonymi w narodo- 
wym froncie walki o pokój i Plan 
6-letni — zadań, których realizacja 
przyniesie dalsze wzmożenie siły i 
bogactwa ludowej ojczyzny. 


ra- 


| ZET Nr_196 (1262) _e=e===m 
Przegląd wydarzeń 


W wieku XIX, kiedy jeszcze Imperium Brytyjskie keólowało nad 
wszystkimi słonymi wodami naszego świata i wieloma kontynen- 
tami, jeden z czołowych polityków imperializmu, najbrutalniejszy | 
z brutalnych kolonizatorów angielskich, Cecil Rhodes głosił: | 


„..jesteśmy najlepszą rasą na świecie, toteż im więcej ziemi zdo- 
łamy zająć, tym lepiej dla rodzaju ludzkiego”, ` 


s Worek wuja Sama jest otwarty 


Sytuacja na imperialistycznej giełdzie zmieniła się. Lew brytyjski 
chodzi głodny i do tego na amerykańskiej smyczy, „Rasa brytyjska" ] 
najwidoczniej popsuła się, Dewizę Cecila Rhodesa przejęli imperia- 
liści amerykańscy. Historycy i ideologowie amerykańskiego impe- | 
rializmu głoszą hasła III wojny światowej, Jeden z historyków 
amerykańskich, Cranckshaw, twierdzi ku zachwytowi Rockefellera 
i Morgana, że to jedyna droga „opanowania całego świata”, „Gdy- 
byśmy obrali taką drogę — pisze ten bandyta udający naukowce — | 
moglibyśmy zamknąć całą kulę ziemską w worku i żyć w rozkoszy 
z samych łupów*, 


Worek amerykański jest otwarty, Skaczą do niego rządy pur- 
żuazyjne, rządy zdrady, interesów narodowych; skoczyli doń Attlee 
z Churchillem pod rękę, ale naród brytyjski nie chce iść w ich ślady. 
Skoczyli zdrajcy narodu francuskiego — Pinay, Plever; Moch. Ale 1 
Francuzi wygwizdali Ridgway'a. Mimo to Waszyngton zaprasza da- 
lej, węszy łupy... i 


Apetyty faworytów 


Amerykański worek dla europejskich satelitów nazywa się paktem ` 
atlantyckim. Rządy Francji, W. Brytanii, Włoch, Belgiji, Holandii, | 
Luksemburga, Portugalii, Danii, Norwegii, ba! nawet Turcji znaj- | 
dują się w tym pakcie. 

Pętlą, która zaciska wyjście z amerykańskiego worka, mają być 
hitlerowcy z Trizonii. Ich bowiem darzy Wall Street największym j 
zaufaniem. Dlaczegoż nie korzystać więc z iych łask?! I oto pan 
Konrad Adenauer postawił kolegom atlantyckim z Paryża kilka "Į 
„skromnych*.. na mazie żądań: Administrujecie Zagłębiem Saary? 
W imię europejskićj solidarności — zcuropeizujcie ją! (Oznacza to 
praktycznie — oddajcie ją we władanie naszym monopolistom). 
Mało tego. Adenauer żąda, by do ,zeuropeizowanej Saary“ przy- 
iączyć przemysłowe okręgi Lotaryngii. To znów oznacza przekaza- 
nie monopolistom zachodnio-niemieckim francuskiej rudy że- 
laznej, 

By wymóc spełnienie tych żądań, przybył z Bonn do Paryża 
adenauerowski spec od „jednoczenia Europy“, Hallstein. On to 
przecież głosił w Waszyngtonie konieczność „zjednoczenia Europy 
aż po Ural“, Ponieważ „jednoczenie“ Wschodu — to impreza nie- 
bezpieczna, więc Hallstein zajął się na razie „przyłączeniem Francji A 
do Kruppa, IG Farben i innych bardzo „europejskich“, bardzo hi- 
tlerowskich monopoli. i 

Ale pan Pinay, który prezentuje wielkie francuskie monopole, - 
żachnął się. Aż tak „europejski“ on nie jest. I dlatego rozmowy 
Hallstein — Pinay w sprawie Saary zostały odroczone na dwa ty- 


godnie. Na razie zgłosił się na pośrednika premier „włoski — de 
Gasperi. Oczywiście więcej niż de Gasperi będzie miał do powie- 


dzenia ambasador USA w Paryżu. A decydujący głos w sprawie 
Lotaryngii będzie miał naród francuski, 


Lokatorom niewygodnie 


Worek atlantycko-amerykański jest: bardzo niewygodny. Jego 
mieszkańcy liczyli na to, że przejdą na sowity wikt amerykański; 
amerykańscy opiekunowie mieli finansować zbrojenia, amerykań- | 
scy opiekunowie mieli lokować zamówienia we francuskim i an- 
gielskim przemyśle. Okazało się, że jest inaczej. Zbrojenia trzeba 
samemu finansować, zamówień dla przemysłu nie ma, przyszedł li 
rozkaz, by przedłużyć okres służby wojskowej. W atlantyckim 1 
worku zrobiło się niewygodnie. Churchill zapowiedział niewykona- | 
nie w terminie brytyjskich zobowiązań zbrojeniowych; Pinay dał | 
do zrozumienia, że ma zamiar zrobić to samo; rząd belgijski wy- | 
straszony rozruchami w koszarach i strajkiem powszechnym, F 
oświadczył, że „pragnie wrócić do poprzedniego stanu”, I znów 
rozpoczęły się gorączkowe pertraktacje. Amerykańska administra- 
cja paktu atlantyckiego zażądała od Churchilla i Pinay'a wyjaśnień. 
Na paryskiej konferencji sygnatariuszy układu o armii eurcpej- 
skiej stanie sprawa okresu trwania służby wojskowej, A zachodnio- | 
europejska prasa reakcyjna uskarża się na egoizm Waszyngtonu. 


Jeden zadowolony... l: 

Jest jeszcze jeden lokator amerykańskiego worka. Posłuszny, f 
służalczy, zadowolony ze skromnego miejsca, gotów do usmg, f 
słowem Tito. Ten się nawet nie kłóci. Jest zdyscyplinowany. Od- fz 
wiedzają go chętnie waszyhgtońscy generałowie. „Nareszcie czło- k 
wiek, który umie bez szemrania słuchać rozkazów“. Ostatnio 
przybył do Belgradu minister armii USA, F. Pace . „Nie przybywam Fi 
do Jugosławii ze specjalną misją“ — oświadczył. Przybył więc je 
ze zwykłymi, bieżącymi poleceniami. O ich treści informuje „Wall % 
Street Journal", „Pace ma omówić z Tito szczegóły planów prze- | 
widujących utworzenie w Jugosławii sieci baz lotniczych I mor- fi 
skich“, Słowem, jak na stosunki łączące Tito z Waszyngtonem, jj 
normalne. Amerykanie nie spodziewają się żadnych trudności. Ib 


| 


To nie rugby, to wybory 


Co się dzieje w Waszyngtonie, w imperialistycznej centrali? M 
Wszystko stoi pod znakiem wyborów. „Atmosfera, jak przed meczem f 
rugby. k A 

Generał Eisenhower, kandydat republikanów, oświadczył o swym 
przeciwniku Stevensonie, że „znajduje się na służbie tych samych PF 
sił, które w tym kraju'od zbyt długiego czasu znajdują się u wła- [i 
dzy“. x z M 

A w służbie jakich sił znajduje się Eisenhower? ię 

Na to pytanie odpowiedział amerykański miesięcznik gospodarczy, € 

. „Economie Notes“, wyliczając banki i koncerny finansujące kampa- f 
nię wyborczą Eisenhowera. Kogóż tam nie ma?! Jest Chase Na- | 
tional Bank, jest du Pont de Nemour, jest Dillon Read and Co, | 
jest General Electric i General Motors... Słowem komplet. | 

Z drugiej strony wiadomo, że wielu rekinów monopolistycznych | 
popierających Eisenhowera oświadczyło, że gdyby został wybrany |. 
Stevenson, też byliby zadowoleni. Toteż wielu wyborców amery- |" 
kańskich wzrusza ramionami. Czują, że właściwie nie oni wybie- |. 
rają. Za nich wybrano. A teraz rozpoczyna się spektakl, że i w 
tym wypadku trzeba realizować slogan „keep smilling* (uśmiechnij 
się). Ś E P. M. A 


Haniebne wybryki faszystów perskich 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje z Teheranu, że 14 bm. na jed- 
nej z centralnych ulic tego miasta o- 
koło 20 chuliganów faszystowskich 
napadło na lokal, w którym mieściła 
się wystawa fotograficzna Domu Kul 
tury Wszechzwiązkowego Towarzy- 


nieą (WOKS). Rozpasana chuliga nitis 
ria pobiła dozorcę, wybiła szyby 1 dłły 
szczyła meble, kg 
Policjanci, z którymi chuligani 
szystowscy porozumiewali się prz 
napaścią na lokal wystawy, znajd% 
wali się w pobliżu, lecz żadnych kiy 


stwa Łączności Kulturalnej z Zagra- ków przeciwko nim nie podejmował k 
Dopiero, gdy przed lokalem zebi 4 
i A | ła się znaczna grupa ludności obu ý 
Aresztowanie nej wybrykiem, chuliganeria pospiej 
3 nie zbiegła, . 
wybitnego działacza ję == 0 — 
murzyńskiego Przedłużenie 


LONDYN (PAP). Podano do wia- 
domości, że władze Unii Południowo- 
Afrykańskiej aresztowały przewod= 
niczącego Krajowego Kongresu Mu- 
rzynów — dr Moroca. W czerwcu br, 
z inicjatywy tej organizacji rozpo- 
częła się akcja przeciwko rasistow- 
skim ustawom. c 


PARYŻ (PAP). Radio paryskie pl 
dało, że Medżlis irański zatwierdź 6 
ustawę: w myśl której stan wyjątki 
wy w zagłębiu naftowym w połudnjć 

| wym Iranie, przedłużony zostaje W 
dalsze trzy miesiące. 


W ustroju kapitalistycznym ES pi- | mem, 


|| Karol Marks w „Krytyce próśra- 
jk Gotajskiśgo" — człówiek pracy 
si „być miewólnikiem ińńych hi- 
, którzy zasarńęli na własność ma 
iame warunki pracy. 

|khcować tylkó za 


M 


| 
g 
| 
| 
| 


ów burżuażyjnego rządu i ką- 
, hlistów prezes tzw. „Lewiatana* = 
ezku wielkiego przemysłu, finan=- 

yi górnictwa — Wierzbieki, mó- 
c w 1928 r.: „„Niesłusznie by było, 


y i oni”, bó nasźć idee wzajemnie 
e przesiąkają”. 
ycznej własności 


pob już jawny i otwarty konstytu- 
|| faszystowska ź 1935 r. = 
Władza ludowa, która zdobyta 70- 


pckiej nad hitlerowskim faszyż 


y 


rego żywienia. 


4 


TE SE NeT NE Jese 


| 
m a posiedźeniu Komitetu Fabiy- 
przy Pomorskich Zakładacn 
owy Maszyn w Bydgoszczy, w 
6 czerwca bt. podjęto uchwałę 
M |rzanizo iiu konferencji partyj 
| technicznej w oparciu o do- 
„Pafawagu*. Powołana 
kładowa wyłoniła komi- 
owe, którym poleciła 
ssienie Uchwały Komitetu Fa- 
—'na oddziały, Myślą prze 
; Hchwały jest; pobudzenie ru 
cjonalizatorskiego ceiem Wwy- 
rezerw produkcyjnych i likwi 
„wąskich gardeł , 
ło pracy wciągnięto wszystkie 0- 
"ła, znajdujące się na zakładzie 
Iy. Na żebraiiach oddz. org: part., 
ach z agiłdłorami, omawiano 
inienia przygołówań do końfe- 


ryk 


zenia 


retarz oddz, org. part: oddzia- 
odelathi i odlewiii tow. Hentyk 
z tak mówi 0 przygołowa- 
Po zapozhaniu się z Uchwa- 
tetu Fabrycznego, zwołAłem 
tie egzekutywy, ha którym 
Ay plań pracy. Wybraliśmy 
e oddziałowa, którą podzielo- 
a B grub pródukcyjńych, dając 
ife; polecenie zapoznania robot- 
śółw z celem konferencji partyj- 
gł przy współudziale agilatorów*. 


MIĘTYWIZACJA AGITATORÓW 


z 


v 
ów. Józef Wietecha, który jest 
ym z agitatorów w odlewni, roz- 
jąc z współtowarzyszami tlu- 
znńaczefie konferencji, wskazuje 
ładach możliwości usprawiień 
m kroki: l 
widzieliście — mówi — ile 
i wysiłku trzeba. było włożyć 
anie wóżka z formami od- 
W|iczymi z suszarki, których wa- 
gf pchodzi do 30 toñ, Czy zastąpie- 
Tracy ńaszej przez suwnice, nie 
wniłó jej? Pozwoli tò ña żaosz- 
Mókenie naszych sit i czasu, które 
M miy poświęcić dó ińńych prac. 
PY każdy z has pomyślał przy 
„ff warsztacie pracy, co mógłby 


"Własność społec 


Móże ón |jach naszego narodu przeciął pętlę, 


byśmy mówili 6 sobie i 6 rządzie | 6 tspołecznione finanse i 


ho = demokratyczna ź 1921 r. i w| jest to, kótnu ona służy, 


A ZDJĘCIU: Fragment kawłarhi „Niespodziańkaćć, 


He, żeby pracę usprawnić i uczy- | 


lżejszą, pońmióglby sobie i za- 
wi”. 

bw. Wietecha nie ogranicza się 
|) do wyjdśnień. Wspólnie z łów. 
foren Kuliszewskim, który ópra 
jk dwa wnioski racjonalizatów 
(zmniejszające ilość braków w od 
|, wykazuje pracownikom przy- 
uf powstawania tych braków. O- 
jie tów. Kuliszewski opracowuje 
ike braków z wykazaniem, w ja- 
|| wypadkach źle przygotowany 
ilfk, czy nadmierńe gromadzenie 
Wazów, powoduje zły wylew. Na 

| 


ach tych pokazańe zostaną prze 


r 


| siębiorstwa i urządzenia komunalne; 
| W miejsce Kapitalistycznej, beź= 
| plańowej gospodarki rożwijamy gós= 
| podarkę planowa, opartą o uUspołecz= 
niony wielki socjalistyczny przeńtysł, 


„— handel. 
„Decydiijące są źimiany chatakteru 


Umtócnieniu | naszej ekonomiki — powiedział To- 
| środków | warzysz Bierut — jej nowej treści 
ji służyła konstytucja burżua | społecznej, to znaczy — decydujące 


| czyje potrze 
by i interesy ma na celu; Nie ma już 
dziś w Polsee wielkich kapitalistów, 
obszatników, bankietów lub potenta 


a dzięki zwycięstwu Armii Ra-|tów imperialistycznego kapitału = 


hie if więe służy nasza gospodarka, 


jka MDM-ie pówstały przestzóniie, wygódnie i estetycziiie ttżądzońe sklepy i zakłady 


CAE — tot. Źdz, Wdoówiński 


RZA 


rei 


kroje wad odlewniczych. „Wszystkie 
te prace — mówi tow. Kuliszewski 
— mają na telu  napbrowaddźenie 
moich współtowarzyszy, którzy pra- 
cują w odlewni; Ha możliwości dal- 
szych ulepszeń i usprawnień'. 


ANKIETY DLA RACJONALIZATO 
RÓW CIESZĄ SIĘ POWODZENIEM 


Pomocą w składaniu projektów 
tracjonalizatorskich było rozdanie ań 
ikjet wszystkim pracownikom zakła- 
du. Ankiety te zawierały pytania 
iabrowadzające robotników ha ża- 
gadnienia, dotyczące  beźpośrednio 
miejsca pracy, Urządzeń produkcyj- 
nych itd. Tow. Józef Litewka, robot- 
nik brygady transportowej 2 kotłoaw- 
ni, czyta wróczońią mu ańkielę, Py- 
tanie „co Można by. usprawni w 
twoimi miejscu pracy i jakbyś roz= 
wiążał to żagiddnienie" == najbat= 
dziej go zaińteresowalo. 
= Usprawnić trzeba i można wie- 
le — mówi. — Mamy twudnhośćci z 
przenoszeniem ciężkich elementów 
poszczególnych maszyń i tu można 
by żasłósówać drugi dźwig, ha suw- 
nicy znajdującej się pomiędzy od- 
działami: ślusarnią, óodlewnią i ku- 
żnią. Odciążyłoby to prace elektro- 
wózków, które mogłyby dostarczać 
mniejsze części na oddziały, to dało- 
by ten plus, że pracownicy, którzy 
często zmuszeni są do odrywania sie 
od pracy w poszukiwaniu ża częścia= 
mi do obróbki, mieliby je na czas do 
starczone, nie byłoby przestoi, no i 
oszczędność w czasie, a tym samym 
obniżka kosztów własnych, Gdyby 
każdy ź pracowników PŹBM w ten 


sposób źróżuńiał cél  ańnkietyzacji 
jak tów. Litewka, na pewno ilość 


wniosków czy projektów, mających 
MA celu ulepszenie. pracy, byłaby 
jeszcze większa. 


SŻYBKI WZROST ILOŚCI POMY- 
SŁÓW RACJONALIŻATORSKICH 


Do chwi obecnej wpłyneło 131 
wniosków racjonalizatorskich i 80 
projektów dò rozpracówania. Jest tò 
dużym osiągnięciem, jeśli wżiąć pod 
uwagę fakt, że ilość wniosków zło- 
żónych za pierwsze dwa kwartały 
wynosiła 52, Dówódzi tò ò wzroście 
świadomości polityczńej pracówni- 
ków si aktywności produkcyjhej. 


UDZIAŁ INTELIGENCJI 
TECHNICZNEJ 


Prace tak tózłóżónó, że čaty zá- 
kład pracy żyje przygotowaniami do 
kóńfereneji partyjnóo = technicznej. 
Do pracy wciągnięto nie tylko ro- 
botników, ale i cały pion techniczny, 


cji głosi: „Każdy obywatel Polskiej 


A eo e p m m 
Zita — święta I nietykalna 
m, oddała podstawowe środki pro 
| QuKcji w rece mas pracujących, żiaio 
|fła rządy burżuazji i kapitalistyczne 
stosunki własności i wyzysku: Mani= 


mie dla ich zysku produkują nasze fa 
bryki, kopalnie, huty, nie dla ich ko= 
rżyści pracują milionowe i coraz iicz 
niejsze rzesze robotników, inżynie- 
rów, bracówników Umysłowych w 
przemyśle i chłopów w rolnictwie, 
Natód polski pracuje dzis dla sie= 
bie. Górnik podnosząe wydobycie wę 
gla; hutńik przyśpieszając wylopy sta 
li, Mittrarz, żbrójarz i Cieśla wanńosząc 
budówię; kolejarz i szofer usbrawnia- 
jąe tiahsport, ehiłop zwiększając wy- 
dajtiość 4 hektara, tóżwijając hodow 
lẹ i uprawę roślin; przemysłowych. 
nauczyciel ueząc dzieci i prolesor 
pracując w laboratorium — wszyscy 
oni budują swoje szeżęście 1 szczęście 
swojego narodu. Nożwijający się z 
dniem każdym ruch współzawodni- 
etWa pracy, racjotialiżatorstwa i wy- 
nalażeżości, walka 6 obniżenie kosze 
tów własnych, o maksymalne wykos= 
rzystańie mocy produkcyjnej jest dro 
gą prowadzącą do pomnażania mająl 
ku Galego narodu i siły obronnej nä- 
szej Ojeżyżny, Im większy jest nągz 
wkład pracy, iih większa troska o roz 
wój własności społecznej, tym więk- 
sży jest dochód narodowy. 1m bo- 
gałsze jest społeczeństwo, tym więk- 
szy jest dobrobyt każdego z nus, 
człohków tego społeczeństwa, Interes 
bowiem narodu budującego socjalizm 
ściśle i nierożerwalńnie związany jest 
z interesem osobistym każdego z nas 
i to beż względu na miejsce naszej 
pracy, bez względu na jej rodzaj. 


Towarzysz Stalin uczy: „Powinni- 
śmy proklamowuć własność społecz- 
ną, świętą i nietykalną, aby utrwa- 
liċ przez to nowe, socjalistyczne for 


my gospodarki we wszystkich dziedzi. 


nach produkcji i handlu". 

Święta i nielykalna jest własność 
nasżego narodu, który ofiarnie, nie 
szczędżąc wysiłku, przezwyciężając 
tiudności, buduje nowe obiekty: No- 
wą Hutę, czy kopalnię „Wesoła II", 
Fabrykę Maszyn Żniwnych w Staro- 
łęce czy Miai'szałlkowską Dzielnicę 
Mieszkatńiową. Artykul 77 I£onstytu- 


Rzeczypospolitej Ludowej obowiąza- 
ny jest strzec własności społecznej i 
umiachiać ją jako niewzruszoną pod= 
sławę tożwaju Państwa, źródło boga- 
ctwa i siły Ojczyżny”, 


A strzec źródła 
i iimachiać własność społeczną 
ozłiacza walczyć z każdym Mmar- 
notrawstwem, każdym hiechluj- 
stwem w pracy, oznacza  gle- 
boka troskę o warsztat brodulkcyjty, 
o tiiaszytę, 0 towary i slirowce pań- 
stwowe. Poińyślmy. Oto w fabryce 
naszej żle oliwióńie są maszyny, po 
kątach poniewierają się odpadki me- 
talowe, śruby i śrubki, kawałki prze- 
dzy, żelaza czy drzewa. W PGR-ze 


bogactwa 


któremu  polecono rozpracowanie 
wniosków racjonalizatorskich. Pion 
inżyhieryjno - techhiczny podzielo- 
no na komisje. którym w . okresie 
przygotowawczym polećono tozżpra- 
cowanie takich zagadnień jak: miecha 
niźacja i opracowanie horm dla trais 
portu wewnąttzoddziałówego. Roż- 
pracowtije to komórka zakładowa 
„SIMP-u*. Opracowańiem  howeśgo 
schematu organizacyjnego, Uspraw- 
niającego pracę na $oszczególnych 
oddziałach zajmuje się inż. Wysocki. 
który ,z dniem 1 lipca wprowadził 
nowy system kart obiegowych i ra- 
teriałowych, usprawniających pracę 
transportu. i pobieranie materiałów. 
Główny technolog Dereżowski pra- 
cuje nad normdmi dla brygad trans- 
pottówych. Inż. Juchimówićz pracu 
je wspólnie z grubą robotniczo = iñ- 
żynieryjną nad metodą szybkościowe 
gó skrawania metali twardych. Klub 
'lechhiki i Racjonalizacji rożpraeo= 
wuje napływające whioósłki wykońu- 
je dokumentację, oómiawiającą każde 
uprawnienie; Przewodniczącym klu 
bu jest techhik FHentyk. Partosiewież, 
który kieruje eałoksztalteń prac klu- 
bu. 


CO NALEŻY USPRAWNIC.., 


Organizacja partyjna spełnia rolę 
politycznego kierownika na zakła- 
dzie pracy. Każda sprawa czy to że- 
branie, czy narada jest głęboko aña- 
lizówama na zebraniach komisji za- 
kładówej. Wyciąga się hatychmiast 
wnioski, które pozwalają na zlikwi- 
dowanie niedociągnięć. 

Jednak przygotówahia do konfe= 
rencji partyjno = technicznej nie we 
wszystkich oddziałach są równie su= 
mieńne. 

W oddziale mechaniczńym nie 
wszyscy pracówhicy zrożumiel i włą 
czyli się dò prde przygotowawczych 
do końferencji partyjno - technicz- 
nej. š 

Sekretarz oddz. org. part. tegò od 
dźiału na zebrańiu egzekutywy prze 
prowadził analizę brac poszczegól 
nych grup partyjnych i  związkó- 
wych, Okazało się, że rada oddżia- 
lowa włączyła się do pracy w niedó- 
stateeznym stopniu. Mężowie zaufa- 
nia iè byli poinformowani o wa- 
żnmości prac przygotowawczych. 


PODNIK NA WYŻSZY POZIOM | 


AGITACJĘ PÓGŁĄDÓWĄ 


Organizacja partyjna  powibna 
bardziej skońcentrować uwagę na 
agitacji poglądówej, która na tak po 
ważhym zakładzie pracy jakim jest 
PZBM, jest zaniedbana. Zewnętrznie 
nie mie wskazuje na to, że zakład 
4 


'rdzewieją narzędzia rolnicze, pleśnie 
je w magazynie ziarńo. Ktoś ukrad- 
kiem rąbie drzewo w lesie państwo= 
wym, jakiś pracownik sklepu pańs 
stwowego zabiera tesztkę / jakiegoń 
materiału. Zdawałoby się = rzeczy 
drobne. A pomnóżmy sttaty spówo- 
dowie tym brakiem ttoski i posza= 
nowania własności społecznej w ska- 
li całego kraju, a otrzymamy kolo- 
salne sumy, które wyrwane zoślały z 
naszego majątku narodowego: Wycho 
wywać siebie i innych w duchu posza 
nowańia majątku narodowego; wyju= 
śniać tym, którzy wykazują bral zito 
zumienia dla dobra społecznego, że 
marnotrawstwo i kradzieże uderzają 
w. fiasze budownictwo = öl eo jest 
Kkonięczhe, hy wykarezować z psychi 
ki ludzi: pozostałości: z czasów wyzy= 
sku kapitalistycznego i obszatnitze 
go, kiedy na własność kapitalisty słu: 
sztiie spoglądano jako na coś obcego 
i wrogiego. Jest jednocześnie spra= 
wą kKdżdego z nas, aby wyrobić w su= 
bie bezkompromisowy stosunek do 
śrabieżców własności społecznej, oto 
czyć, atmosferą pogardy i nienawiści 
szkodników i Uwoniclell własności 
społecznej. / 

-~ Pamiętajmy, że wyzysiiwacze, któ 
rzy już pozbawieni zostali możności 
wyżyskiwania, nie rozpłynęli się w 
powietrzu, Ludzie ei, wyrzuceni ze 
swoich gabinetów i salonów, rozpeł- 
žli się pó eałym lekaju, Niejeden z 
nich wślizgnął się do naszych kopalń, 
fabryk i PGR-ów, do ogniw naszego 
handlu i transportu, Niejeden z nich 
kryje w sercu uczucie zaciekłej nies 
nawiści do władzy ludowej, do nasze 
go budownietwa, Wróg wewnętrzny 
stał się dziś agentem obcej interwen= 
cji, Bługusem ametylkańskieh podźe= 
gaczy wojennych, wspólnikiem nie= 
mieckich rewizjonistów. Nie majac 
siły, aby otwarcie atakować — działa 
podstępem. Usiłuje tu i ówdzie zot= 
ganiżować dywersję, kradzież i rabi 
nek w przedsiębiorstwach przemysło 
wych i handlowych, psucie maszyn i 
agregatów, usiłuje demoralizować ro 
botników i chłopów, podważyć włas= 
ność społeczną, fundament naszego 
ustroju 

Naszym wspólnym obowiązkiem 
jest demaskować wrogów, ujawniać 
ich antyludową robotę, oddawać w 
tęcte sprawiedliwości. 

Wzrastająca świadomość miliońo= 
wych mas, tworzących wielkie dobra 
nie dla wyzyskiwaczy, ale dla siebie, 
jest gwarancją, że zgodnie z nakazem 
Konstytiejt Polskiej Rzeczypospol:- 
tej Ludowej coraz silniej strzec one 
będą włastości społecznej i umachiać 
ją jako niewzruszoną podstawę roz= 
woju haszego kraju, źródło bógaetwa 
i siły Ojcżyźny. 

à B: Troński 


Przygotowania do konferencji partyjno - technicznej 


w Pomorskich Zakładach Budowy Maszyn w Bydgoszczy 


pracy żyje tak poważhymi przygoto= 
waniami. Jest wprawdzie wywieszo- 
nych parę haseł na oddziałach, jed- 
nak w takim miejscu, że trudno je 
zauważyć. Gdyby nie audycje vadio- 
węzła, w których dużo uwagi poświę 
ca się przygotowaniom do konferen- 
cji, trudno byłoby się zorientować o 
tym, że na zakładzie pracy przepbro= 
wadża się tdk ważńą akcję. Czy ta- 
da zakładowa nie pomyślała had tym. 
że agitacja poglądowa ma do spełnie- 
nia poważną rolę w okresie przygoóto- 
wawczym do konfereńcji? * 

Osiągnięcia są duże. Ujawnione 
braki trzeba szybko usunąć. 

O atmosferze w jakiej odbywają 
się przygotowania dobitnie świadczy 
wystąpienie Teodora Kuliszewskie= 
gó ź oddziału odlewni, który rzucił 
wezwanie tej treści: „Ja Kuliszew= 
ski Teodor wzywam Józefa Wietechę 
i pozostałych pracowników do składa 
nia wniosków racjonaliżatorskich w 
zwiążku z przygółówaniami do kohń= 
ferencji pattyjho - technicznej. Jed- 
nocześńie sam zobowiążuję się złożyć 
7 wniosków racjonalizatorskich' 


"To wystąpienie jest potwierdże- 
niem właściwej pracy organizacji 
partyjnej oddziału odlewni i mode- 
larni, ż której. wzór powinny brać 
pozostałe oddziałowe organizacje par 
tyjne. Jeżeli prace podst, org. part., 
rady zakładowej i dyrekcji pójdą w 
kiórunku dalsżej aktywizacji produi 
cyjnej calej załogi i zlikwidowania 
ujawnionych zaniedbań, to końferen 
cja partyjno - techniczna spełni cał 
kowicie swe zadanie, 

Antoni Piotrowski 


| W ośrodkach przemysłowych Ćzechosłow 
W Schoenbach, które było dawniej małą 
ników zakładów im. Stalina, 


Na budowie: 
styczne, 5 7% 
NA ZDJĘCIU: Członkowie brygady Rudol 


żdobyła sztandar piżechodni, na budowie, 


Egzami ny 


acji rożwija się budownictwo mieszkaniowe. - 
wioską, buduje się nowe miasto dla pracowa 


nowego socjalistycznego miasta różwińęło się współzawodnictwo socjali» 


ia Peira (od lewej) Rajchi, Ulman I Suk, która 


gr Foto CAP 


wstępne 


na Uniwersytecie Mikołaja Kopernika 


Na Uniwersytecie Mikolaja Koper- | 
nika w Toruniu rozpoczęly się egza- 
miny wstępne na I rok studiów na 
Wydziale Humanistycznym, W sidad 
komisji egzaminacyjnej weszli; prot. 
dr Włodarski = jako przewodniczą- 
cy, prof, dr Nadolski — jako delegat 
Ministra Szkól Wyższych, adiunkt dr 
Dygdała — jako egzaminator oraz 
Stanisław Głodek — przedstawiciel 
ZMP, delegat Zarządu Głównego. 

158 kandydatów przystąpiła do e- 
szaminu zgłaszając się na polonisty- 
kę i historię. Źwraca uwagę staran= 
ñe przygotowanie kandydatów, klórzy 
ukończyli licea pedagogiczne oraz 
szkoły ogólnokształcące. ; 

Młodzież żywo interesuje stę egza= 
minami i w gotyckich krużgankach 
gmachu dyskutuje o odbytych egza- 
minach piśmiennych i ustnych, 

Krzysztof Jabłoński, syn chłopa 
na 250 ha z Chrabały, pow. bia- 
łostoeki, mówi o historii klasy robot 
niczej. Dr Dygdała zdumłony jest 
źródłowymi wiadoimościatai kandyda 
ta, który opowiada o bohaterskich 
zmaganiach robotników  połskich, o 
historii Wielkiego Prolelariatu, o 
Ludwiku Watyńskiin, Ten sam ikan- 


"dydat zdał doskonale także egzamin 


u prot. Nadolskiego, Jabłoński mówi 
o Kruczkowskim, o jego znaczeniu w 
literaturze, o państwowych nagro- 
dach, jakie otrzymali najiepsi litera- 


cii pisarze polsey, Jabłoński, które- 


go ojciec przed wojną był bezrołiym, 
wyżyskiwanym przez kułaków i 0b- 
szathików, otrzymał również stopień 
celujący z jężyka rosyjskiego. Opo- 
wiada, iż zawdzięcza to czyłańiu pra 
sy radzieckiej i że w przygotowaniu 
do egzaminów wybitnie pomogty mu 
radzieckie książki oraż ukazttjąca się 
w języku polskim „Literatura radzie 
cka“, 

— Chcę zostać magistrem historii, 
Zdaję sobie sprawę z tego, że w Pol- 
sce sanacyjnej musiałbym, jako czło 
wiek ciemny i nieokrzesany praco- 
wać ejężko na kułaków. Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
zagwarantowała nam wspaniałe pra 
Wa, ż których korzystamy od zarania 
Polski Ludowej. 

Ż prawdziwym wzruszeniem złożę 
mój głos w dniu wyborów do Sejmu. 
Chcę, by Ojczyzna moja była coraz 
zasobńiejsza, coraz _ szczęśliwsza. 
Dam wszystko ź siebie w pracy dla 
Ojczyzny, 

Jabłoński nie jest. wyjątkiem. Czy 
np. Kazimierz Jarzyński, syn robot= 
nika z gromady Książki (pów. wą= 
brzeski) mógłby w Polsce sanacyj= 
nej dostać się ha wyższą uczelnię i 
ajj 3 upraghiońy żawód? Albo Łu= 
cja Kropis, aktywistka ZMP, córka 
robotnika ze Słupska, która skończy 
ła Państwowe Liceum Ośgólnoxształ- 
cące dla Pracujących w Słupsku? 
Na pewno nie, 


Żniwa w spółdzielni produkcyjnej w Radojewicach, pow, Inowrocław, 


$ 


— Polska Ludowa — oświadczyła 
Łucja Kropis podczas egzaminu — 
stworzyła nowego człowieka, Dzięki 
rozbudowie szkolnictwa wszystkich 
typów, dzięki wytężonej waice z a- 
nalfabetyzmem, dzięki oświacie į kul 
turze, która dociera do wszystkich 
ośrodków wiejskich ludzie zaczęii ina 
czej myśleć, czuć | pracować, Zrozu= 
mieli, że mają własną Ojęzyznę, że 
tò ich Ojczyzna i że od nieh zaieży, 
wby życie w niej było jeszcze pięk= 
niejsze, 

Tow, dr Dygdała ściska dłoń kan- 
dydatce i oświadcza z zadowoleniem: 
— 'lowatzyszka zdała egzamin, 


Wiedza Łucji Kropis świadczyła o 
ogromnej pracowitości i zdolno= 
ściach, 

O filologii polskiej mówi ze znajo= 
moścćią rzeczy Barbara Dorsz z Wło= 
cławka, ` 5 

Po egzaminie zdanym na bardzo 
dobrze powiedziała: 

— Cieszę się ogromnie ż przyjęcia 
mie w szetegi studenckie, Ucieszy 
się również bardzo z tej nowiny mój 
ojciec, robotnik Celulozy. 

Barbara mówi: — Ojciec mój był 
ptzed wojłią stale beżróboihym. Poe 
znałam głód, nędzę i niedóię, Dziś 
przyjade do ojea i powiem mu o 
tym, iż mogę studiować na uniwersy= 
tecie, Powiem mu: Dzięki Twej pra- 
cy i wysiłkowi milionów podobnych 
do ciebie stwotzońto mi możność ha= 
uki Kocham- za to Ojczyznę i uwa- 
żam za swój obówiążek dać wszyst= 
ko z siebie w pracy, by się odwdzię- 
czyć Rządowi, Partii, Towarzyszowi 
Bierutówi i całej klasie robotniczej. 

tech Mokrzecki, syn wdowy, nau= 
czycielki z Torunia, mówi na egzami 
nie o znaczehiu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej dla młodzie: 
ży, — Dziś każdy mlody Polak, który 
kończy 18 lat głosuje. Polska Ludowa 
zautała młodzieży, widząc jej dojrza= 
łość, widzące jej ofiarny trud w walce 
o pokój i wykonanie Planu 6-letnie= 
go. 

Kandydaci, składający egzaminy, 
żnajdują się pod troskliwą ópieką se 
krełarźa ŻŹMP tow. Stanisława Głod= 
ka, który wspólnie z sekretarzem 
KU PZPR. tow. Jundzilłą - i aklywistą 
ZMP Aleksandrem . Gręślikowskim 
czuwa nad młodszymi kolegami. 


Każdy z kandydatów otrzymał wy- 
godną kwaterę w Domu Akademi= 
ekim i dobre wyżywienie. Swietlica, 
ćżytelnia ź licznymi książkami I cza= 
sopismami, radio — wszystko stoi do 
ich dyspozycji. Ci, którzy chcą od- 
świeżyć swoje wiadomości przed è= 
gaminami, mogą korzystać z koń= 
sultacji asystentów polonistyki i hi- 
storii, Młodzież chodzi na przedsta” 
wienia do teatru i kin. 


Dziwne omłoty 


Nasz korespondent Stanisław Jà- 
skot pisze; że pracownicy PGR Szew 
ho w powiecie świeckim otrzymali 
rzekomo: „nowo wyremontowana" mło- 
carnię z PGR Gawroniec. Kiedy ied- 
nak mechanik puścił ją w ruen, naj- 
pierw coś zazgrzytało, żaświszczało, a 


potem ż głębi maszyny poczeły wyla- 
tywać w górę tryby, śruby, deski... 
Żmalazły się podobno nawet niektóre 
narzędzia, którymi przeprowadzono 
remont. Albo zbieg okolicznosci, albo 
na wszelki wypadek włożyli je tam 
pracownicy warsztatu PGR w 
WTOŃCU, y 


- Wielki dzień chłopów aruma 


BY: późny wieczór, kiedy skoń- 
czyło się zebranie gromadzkie i 
chłopi powoli zaczęli rozchodzić się 
de domów. Szli grupkami po trzech, 
cztenech, żywo dyskutując nad wez- 
waniem, z jakim wystąpili do wszyst 


| kich gromad województwa bydgoskie. 


_80. Postanowili: przed terminem i 
z nadwyżką wywiązać się z planowe- 
go skupu zboża. 

Sala, w której odbyło się zebra- 
nie, opustoszała. Pozostali tylko ci, 
którzy pierwsi rzucili myśl wspól- 
zawodnictwa — aktywista gromadzki 
Józef Majewski, prezes koła grom. 
ZSCh Władysłatw Mielcarek, sekre- 
tarz organizacji partyjnej tow. Wa- 
lenty Wiśniewski i kilku innych. Za- 
siedli wspólnie przy stole, aby już 
bez straty czasu omówić plan omło- 
tów. 

— Czasu mamy niewiele — mó- 
wił sekretarz organizacji partyjnej 
tow. Wiśniewski — a zobowiązatiśmy 


się wykonać plan sprzedaży 
zboża Państwu = w 140 proc. 
do 15 sierpnia. Musimy tak 


zorganizować omłoty, aby w ciągu 
tygodnia wymłócili zboże wszyscy 
gospodarze. Moim zdaniem trzeba o- 
młoty przeprowadzić zespołowo. Jak 
wszyscy razem wezmą się do pracy, 
kiedy pomoże jeden drugiemu, ta 
omioty pójdą sprawnie. 
" Słusznie. Zgodzili: się wszyscy. 
— Tak trzeba znobić jak mówicie 
— rzekł Józef Majewski. — Jak się 
zabierzemy do tego. wspólmie, całą 
gromadą, to omłócimy szybko. Jest 
tylko jeden kłopot. Skąd weźmiemy 


" maszyny? 


— O to już się nie martwcie — na 
to sekretarz ZSCh Leon. Sarnowski. 
— Od cżego mamy GOM? Stamtąd 
dostaniemy maszyny, a jak będzie 
mało, to i PGR nam pomoże i da 
komplet omłotowy. 

Pozostała jednak sprawa najważ- 


" niejsza — zorganizowanie i kierowa- 


nie zespołowymi omłotami. Jak to 
zrobić — myśleli nad tym długo. 

Wreszcie Władysław Mielcarek 
zaproponował: 

— Po mojemu, to trzeba zrobić 
tak. Wszystkich ludzi podzielić na ty- 
le grup, ile będziemy mieli maszyn. 
Każdemu z góry powie się, co ma ro- 
bić, a przy każdej grupie wyznaczy- 
my odpowiedzialnego, który będzie 
kierował pracą swego zespołu. 

Zadecydowali: Całością omłotów 
pokieruje Wiśniewski, On to zrobi 
najlepiej. À 

Następnego dnia jeszcze raz ze- 
brała się cała gromada.: Omówiono 
szczegółowy plan omłotów. 

Po sprowadzeniu i wypróbowaniu 
maszyn omłotowych gromada Sie- 

mionki rozpoczęła walkę o realizację 
podjętego zobowiązania. 

Zapał pracy ogarnął wszystkich, 
Do pomocy zgłosiły się również, gro- 
madnie kobiety.. Dotrzymanie sło- 
wa, wykonanie na czas podjętego zo 
bowiązania, aby do 15 sierpnia wy- 
Konać plan sprzedaży zboża Państwu 
w 140 proc. stało się ambicją każde- 
go z mieszkańców gromady, 


WALKA Z CZASEM 


UŽ trzeci dzień młócą chłopi in- 
dywidualni w Siemionkach. Trze 
ci dzień pracują wspólnie, zespoło- 
wo, aby lepiej poszły omłoty i żeby 
jak najszybciej dostarczyć Państwu 


pierwsze zboże z tegorocznych zbio- 


rów. 

W okolicznych gromadach gminy 
Kruszwica, a nawet w całym powie- 
cie chłopi zaczęli mówić o zobowiąza 
niu Siemionek. Znaleźli się i tacy, 
którzy wątpili. 


— Do 15 niedaleko — mówili — 


nie zdążą. 


— Wykona ją na pewno na CzAs =- 
— Znamy chło- 
pów z Siemionek. Pamiętacie jak to 
zobowiązali się ukończyć żniwa w'5 


odpowiadali. inni. 


dni. No i dotrzymali słowa. 


Tymczasem w Siemionkache rałó- 
cka dobiegała końca. Brygady wal- 
czyły z czasem, „osiągały wspaniałe 


wyniki. Każdy pracował jak najle- 
piej i jak najwydatniej, z myślą o 
tym, że to przecież chodzi o hono" 
gromady, która wezwała wszystkich 
chłopów indywidualnych w woje- 
wództwie do współzawodnictwa. Jak 
tu nie dotrzymać słowa, 


Jedna z maszyn młóciła akurat u 
chłopa na 10 hektarach Szczepana Le 
martowicza, kiedy przy drodze ` za- 
trzymał się wóz średniorolnego chio- 
pa Wacława Kaczmarka z Włostowa. 


— Widzę, że ostro wzięliście się 
do roboty — zagadał Kaczmarek wi- 
tajac się z Lenartowiczem. 


— A pewnie, jutro już odstawia- 
my zbiorowo zboże. Wiecie, w tym 
roku jak młócimy wspólnie, to idzie 
tak szybko jak nigdy, A ile kłopo- 
tu z głowy. Nie ma co, tak kde zai 
całą gromadą lepiej. 


PRZED USTALONYM TERMINEM 


145055 stał się wielkim dniem 
dla chłopów pracujących Siemio 
ek. Już od samego rana ruch w gro- 
imadzie. Uwijają się wszyscy, żeby tyl- 
bo zdążyć, jeszcze "przed ustalonym 
terminem. - 
Na drodze do Kruszwicy stol już w 


| oczekiwaniu na inne pierwsza fur- 


manka sekretarza gromadzkiej orga- 
nizacji partyjnej Walentego Wiśniew- 
„skiego. Po obu stronach wozu, na któ 
rym znajduje się trzy razy więcej zbo 
ża, niż przewiduje plan, powiewają czer 
wona i białoczerwona szturmówka. Nad 
wozem transparent: „My, chłopi gro- 


į 


Chłopi — przodownicy — WALENTY WIŚNIEWSKI, 
sprzedaży zboża w 300 proc. KAŻIMIERZ ZAGÓRSKI wykonał plan w 220 proc., 


KWIATKOWSKI — 224 proc., JOZEF KWIATKOWSKI — 221 proc., 
KAZIMIERZ BACHORA — 221 proc., 


— 120 proc., 


który wykonał swój roczny plan 
WOJCIECH 
BERNARD GORALSKI 
WŁODZIMIERZ MALCZYK — 120 proc., 


TADEUSZ GOŚCIAK — 126 proc., ZYGMUNT SZAŁUCIŃSKI — 119 proc. 


Szczekacze z „Głosu Ameryki“. 
zachłystują się, dławią oburze- 
niem. Tnzęsie nimi wściekła pa- 
sja. I cóż tak całkowicie wytrąci- 
ło z równowagi „gentlemanów', 
sprzedających swą polskość za 
garść dolarów? Wyobraźcie sobie, 
że... żniwa. Żniwa w. Polsce. 

No bo przecież „żniwa odbywały 
się w Polsce od tysiąca lat* 
stwierdzają szczekacze — a mimo 
to jakoś rokrocznie „rolnicy da- 
wali sobie radę i nikt gwałtu z 
powodu żniw mie robił". 

Rzeczywiście — kapitaliści i ob- 
szarnicy nie robili gwałtu z powo 
du żniw. Tak jak nie robili gwał- 
tu z powodu zacofania chłopskiej 
gospodarki rolnej, jej nieoplacal- 
ności, tak jak obojętne im było, 
że chłóp ze swą rodziną głoduje. 

Nie wtrącały się rządy burżu- 
azyjne do żniw, tak samo jak nie 
wtrącały się do panującego ns 
wsi analfabetyzmu, do wzrastają 
cej śmiertelności wśród niemo- 
wlat, do faktu, że obszarnik i ku- 
łak obdzierał chłopa ze skóry, że 


„Głos Ameryki” oburzony... 


nie obce... 


Foto „Gazeta“ — L, Staniszewski 


chłop dzielił zapałkę na cztery czę 
ści i gotował kilkakrotnie  zie- 
mniaki w tej samej osolonej wo- 
dzie... 


A teraz naraz takie zmiany, te-i>." 


raz — nawołuje się chłopów w 
prasie i przez radio do pamiętania ` 
o żniwach, daję. im się nawozy | 
maszyny, by te żniwa lepiej wy- 
padły. I w dodatku jadą na wies 
ochotnicze brygady żniwne poma- 
gać chłopom w sprawnym prze- 
prowadzeniu żniw. Tego w żaden 
ale to żaden sposób pojąć nie mo 
gą ciasne, zatrute jadem nienawi- 
ści do Polski sę szczekaczy ż 
„Głosu Ameryki". 

Boli i kole w oczy szczekaczy z 
„Głosu Ameryki“, że zakończenie 
zbiorów żyta w powiecie garwoliń 
skim czy w spółdzielni produkcyj 
nej na Pomorzu jest podawane do 
wiadomości „przy akompaniamen 
cie tylu fanfar zwycięskich". Bo- 
li ich, bo to chleb dla naszej Oj- 
czyzny. A pojęcie Ojczyzny jest 
panom z „Głosu Ameryki“ zupeł- 


| 


mady Siemionki, wzywamy wszyst-| * 


kie gromady do pójścia w nasze śla- 
dy!“ 


Wozy ruszają. Wysoko ASA sztur 
mówki, transparenty obwieszczają 
wszystkim chłopom w województwie 
bydgoskim, że chłopi 
dotrzymali słowa. Przed terminem i 


z nadwyżką wiozą całoroczny plon | 
zboża. Odprowadzają ich żony i dzie-; 


ci, a kiedy orkiestra zagrała. marsza, 
w oczach kobiet, a nawet iu niejed- 


nego z chłopów błysnęły ze wzrusze-Ą 


nia łzy radości i dumy. 

Chłopi z Siemionek patriotycznym 
czynem pokazali innym, jak trzeba 
pracować dla Ojczyzny. 

W dniu 14 sierpnia na jeden dzień 
przed terminem dostarczyli na punkt 
skupu 115,9 tony zboża, co stanowi 
140 proc. planu gromedzkiego. Poka- 
zali wszystkim chłopom pomorskim, 
jak należy wykonywać obowiązki wy 
nikające z Konstytucji Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej. | 

Jerzy Widomski 


Nasi korespondenci 
chlopscy piszą: 
Spółdzielnie produkcyjne 
w pow. Żnin i Brodnica 
zakończyły żniwa 


Dobra i bezawaryjna praca trakto- 


jrów į snopowiązałek Państwowego 


Ośrodka Maszynowego w Gogółko- 
wie przyczyniła się do zakończenia 
żniw w spółdzielniach  produkcyj- 
nych powiatu żnińskiego na 5 dni 
przed terminem, 


W pracach tych spośród traktorzy- 
stów POM-u wyróżnili się Tadeusz 
Stawicki wykonujący na snopowią- 
załce ciągnikowej „Agrostroj“ 130 
proc. normy i Stanisław Olewicz, któ 
ry snopowiązałką konną wykonywał 
120 proc. normy. 


Ale nie tylko traktorzyści i mecha 
nicy POM mają osiągnięcia. Mają je 
również spółdzielnie produkcyjne, 
których członkowie dzięki dobrze zor 
ganizowanej pracy poważnie przekra 
czali normy i spowodowali przez to 
przedterminowe zakończenie żniw. 

We wszystkich spółdzielniach pow. 
żnińskiego trwają omłoty. Spóździel- 
cy postanowili w jak najszybszym 
czasie odstawić zboże Państwu. 

Jan Wichrowski 


Omłoty zbóż w pełni 


Miałorolni i średniorolni chłopi smi 
ny Gąsawa i Wrocki w pow. brodni- 
ckim całkowicie zakończyli żniwa i 
w pełni dokonują omłotów. 


Kośbę zbóż zakończyły również 
spółdzielnie produkcyjne i Państwo- 
we Gospodarstwa Rolne pow. brod- 
nickiego. R. W. 

DRZE" > 

W powiecie żnińskim żniwa dobie- 
gają końca. Całkowicie zakończono 
Kośbę żyta i jęczmienia oraz dokona- 
no zwózki, 


Małorolni i średniorolni chłopi, aby 
jak najszybciej wywiązać się z pla- 
nów obowiązkowej dostawy zboża do 
konują omłotów kieratamt. 

Maszyny z POM-ów i GOM-ów młó- 
cą wprost ze szłyg. 

Ignacy Wysocki 


Omawiamy ordynację wyborczą 


Sami przeprowadzamy i kontrolujemy wybory 


Dobitnym wyrazem głęboko de- 


. mokratycznego ducha naszej ordyna- 


cji wyborczej jest udział społeczeń- 
stwa w przeprowadzeniu i kontroli 
wyborów. 


Podczas gdy przedwojenne ordyna- 
cje wyborcze powierzały sprawę prze 
prowadzeniu i kontroli wyborów biu 
rokratycznemu aparatowi administra 
cyjnemu, całkowicie  uzależnionemu 
od burżuazyjnego rządu, odsuwały 
masy pracujące od wszelkiego udzia- 
łu w przeprowadzaniu i kontroli aktu 
wyborczego, to nasza ordynacja od- 
wrotnie, oddaje tę sprawę w ręce sa 
Ludu. Soy aten wy horoo, w ręce 
ludu. 


' Artykuł 14 naszej ordynacji wybor 
czej głosi: „Dla przeprowadzenia wy 
borów powołuje się: 1) Państwową 
Komisję Wyborczą. 2) okręgowe i ob- 
wodowe komisje wyborcze. Wszy- 
stkie te komisje obejmują siecią swo- 
ją cały kraj (za wyjątkiem Państwo- 
wej Komisji Wyborczej, która jest 
jedna) i wszystkie komisje mają cha- 
rakter kolegialny. I tak np. w skład, 
Państwowej Komisji Wyborczej 
wchodzą: przewodniczący, zastępca 

ewodniczącego, sekretarz i 12 
członków; w skład okręgowych komi 
sji wchodzą: przewodniczący, zastępca. 
przewodniczącego, sekretarz oraz 
6—8 członków. Komisje te wyłaniane 
są bezpośrednio spośród milionów 
obywateli-wyborców, przy czym Pań 
stwową Komisję Wyborczą — powo- 
łuje Rada Państwa, komisje okręgo- 
we i obwodowe — prezydia wojewódz 
kich, powiatowych i miejskich rad 
narodowych, a więc przedstawiciele 
ludu. pracującego za pośrednictwem 
których cały naród bierze udział .w 
współrządzeniu naszym krajem. 


Komisje te mają do spełnienta wiel 
ki obowiązek patriotyczny, Odpowia 


dają one bowiem przed milionami 
wyborców za ścisłe przestrzeganie za 
sad demokratycznych naszej orayna- 


cji wyborczej, obliczają wyniki głoso 


wania i są upoważnione do rozpatry- 
wania odwołań każdego obywatela. 


Do komisji wyborczych powołanych: 


przez rady narodowe sprawujące 
władzę w terenie z woli mas pracują 
cych, wejdą najlepsi ludzie, najbar- 
dziej zasłużeni ojczyźnie i znani ze 
swej wysokiej moralności i poczucia 
sprawiedliwości. Będą to działacze 
partyjni i bezpartyjni. Działacze 
związkowi i społeczni. Będą to przo- 
downicy pracy i przodujący chłopi, 
nauczyciele, inżynierowie, lekarze. 
Będą to działaczki ruchu kobiecego, 
aktywiści młodzieżowi. 


Udział tysięcy obywateli, którzy sa 
mi stoją na straży praw wyborczych, 
sami nadzorują i przez to kontrolują 
akt wyborczy — jest gwarancją, że 
przebieg wyborów odbędzie się zgod- 
nie z wolą ludu. 


Jakże inaczej to wyglądało w bur- 
żuazyjnej Polsce. Niechaj mówią dra 
ty. 


W czerwcu 1935 roku, a więc przed ` 
wyb rami, reakcyjny poseł na Sejm, 
Podoski, składając sprawozdanie o 
faszystowskim projekcie ordynacji 
wyborczej (wykluczała ona udział sze 
rokich rzesz wyborców w przepro- 
wadzeniu i kontroli wyborów), 


,wódzkie 


jednoosobowy organ wyborczy tzw. 
Generalny Komisarz Wyborczy, wy- 
posażony w szerokie uprawnienia. 
Sam fakt, że nie był to organ kole- 
gialny dawał Generalnemu Komisa- 
rzowi nieograniczoną możność fałszo- 
wazia wyników wyborów. 

Dia zamaskowania przed narodem 
właściwej « roli pełnomocnika bur- 


Żżuazyjnego rządu, Generalny Komi- 


sarz był powoływany. spośród sg- 
dziów, a więc spośród przedstawicie- 
li szumnie przez burżuazję nazywa- 
nego „niezawisłego sądownictwa“. I 
rzeczywiście, burżuazyjne sądowni- 


dowych, natomiast całym swoim świa 
topogiądem, wszystkimi nićmi sędzio 
wie byli związani z aparatem ucisku 
i działali w interesie kapitalistów i 
obszarników, Wystarczy przypomnieć 
klasowy charakter sądów, który szcze 
gólnie ujawniał się w procesach poli- 
tycznych, kiedy to na rozkaz faszy- 


"ności i wszelkiego postępu. 


Wiemy, co to było Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych. Wiemy, że to 
stamtąd sypały się rozkazy areszto- 
wań i terroru, masakrowania pocho- 
dów i strajków, dławienia każdego ru 
chu wolnościowego. Było to słediisko 
najgorszych wrogów wszelkiej wol- 
Łatwo 
możemy też zrozumieć jaka była po- 
lityczno-moralna sylwetka takiego 
komisarza i jakie zadania miał do 
spełnienia w okręgu wyborczym. 


W ten sposób ordynacja wyborcza 
"oddawała całkowicie sprawę przepro 


` wadzenia wyborów i nadzór nad Wy- 
ctwo było niezawisłe, ale od mas ju-: 


borami w ręce administracji i poli- 


` cji, narzędzia burżuazji w ciemięże- 


„Mu milionowych 


stowskiego rządu skazywano na dłu- 


goletnie więzienia, a nawet na karę 


śmierci najlepszych patriotów (Bo 


skich. 

Członków okręgowych komisji wy- 
horczych powoływały wydzaty woje- 
będące organami  zbiuro- 


 kratyzowanej administracji buržua- 


zyjnej, 


' Członków obwodowej komisji wybor 


oświadczył bez ogródek, że powoływa 


nie członków komisji „ma się odby- 
wać przez pewne jednostki odpowie- 


dzialne“, Te określone przez Podo-- 


skiego „pewne jednostki odpowiedzial 
ne“ były zaufanymi raszystowskiego 
rządu. To one właśnie wybierały 


„ku ustanawia przy 


członków komisji godnych zaufania i` 


dających pewność przeprowadzenia 
wyborów wbrew interesom narodu. 
Na czele komisji wyborczej stał 


i 
f 
i 


czej tak samo powoływały władze ad 
ministracyjne. 

Ale na tym nie koniec. Faszystow- 
ski rząd bał się jakichkolwiek nie- 
spodzianek. Chciał mieć absolutną 
pewność, że lud polski nie przeszko- 
dzi mu w wyborczych manipulacjach. 
Toteż ordynacja wyborcza z 1935 ro- 
każdym 
wyborczym specjalnego nadzorcę w 


nienawiści 
ucisku, dał wyraz swym pragnien:om | 


ogniwami aparatu ucisku. ' 


okręgu , 


osobie komisarza wyborczego miano- | 


wanego przez samego ministra spraw 
Yeaere 


mas, zupełnie od- 
suniętych od kontroli aktu wybor- 
czego, Mogła więc burżuazja fabryko- 
wąć głosy, które cudownymi sposoba- 


mi trafiały do urny wyborczej, pre- | 
parować fałszerstwa i oszustwa pod. 


czujnym okiem zaufanego General- 
nego Komisarza Wyborczego i jego 
pomocników komisarzy wyborczych. 


Ale nie mogła ona oszukać ludu poi-- 
„skiego, który, bojkotując wybory do, 


sejmu w 1935 roku, dał wyraz swej 
do reżimu przemocy i 


wolności. ji 

Dziś, kiedy sprawdziły się słowa, 
które padły z ust komunisty podczas 
debaty nad faszystowską ordynacją 
wyborczą w 1935 roku, że: „na gru- 
zach waszych powstanie rząd robotni 
czo-chłopski, który da wolność, zie- 
mię, pracę i.chleb*, dziś, kiedy budu- 
jemy naszą przyszłość bez kapitali- 
stów i obszarników, głos decydujący 
należy do narodu. Sami przeprowadza 
my i kontrolujemy wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 


B. Tr. 


z Siemionek ; 


ły. 


k 
i 


a 


Wspólnie, caią gromadą chłopi z Siemionek przystąpili do omłotów. 
NA ZDJĘCIU: — Młócenie zboża u Średniotolneg: chłopa STANISŁAWA 
SKIEGO. yk > Foto, Gazeta“ — L, 


TOH 
Stanis 


4:3 


Ostatnie worki na wozy j można jechać, 


Zobowiązanie wykonane, 
Na wozach udekorowanych szturmówkami i zielenią chłopi pracujący z Siemio 
wieźli 115,9 tony zboża dla Państwa, 


Foto „Gazeta“ — L, Stanif 


Na czele jadą chłopi — przodownicy, 
NA ZDJĘCIU: Sekretarz podst. org, part. tow. WALENTY /WISNIEWSKI w 
punkt skupu trzy razy więcej zboża niż przewidywał plan. 

Foto Gazeta” — L. Stai 


| 


| Na punkcie skupu mieszkańcy . Kruszwicy serdecznie witają chłopów z gr 
mionki. 


Foto „Gazeta“ — I, sta 


= 
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„Wydział Propagandy Komitetu 
Miejskiego PZPR w Bydgoszczy 
zawiadamia, że odprawa wykła- 
dowców. wszystkich form szkole- 
nia partyjnego odbędzie się dnia 
18. bm. o godzinie 16 w Komite- 
cie Miejskim PZPR przy Piacu 
Pawla Findera 10 w sali KD Szwe 
derowo na parterze, 


Na odprawę winni przybyć rów 
nież towarzysze, którzy zostali 
przeszkoleni na kursie dla wykła 
WY w m-cach czerwcu i lipeu 

r. 


Obecność wszystkich wykładow 
ców bezwzględnie obowiązkowa, 


* * * 


Wydział Propagandy Komitetu 
Miejskiego PZPR w Bydgoszczy 
zawiadamia, że w dniu 18 bm. o 
godz. 17 w Komitecie Miejskim 
PZPR w Bydgoszczy, przy Placu 
Pawła Findera 10, odbędzie się od 
prawa zespołów agitacji poglądo- 
wej kierowników świetlic z zakła 
dów pracy. 

Obecność obowiązkowa. 


Wystęn reprezentacyjnego 
Zespołu Pieśni i Tańca 
Okręgu Wojskowego 


(B) Dziś, w sobotę, o godz. 18 wy- 


stąpi na stadionie zimowym ZS 
Gwardia reprezentacyjny Zespół 
Pieśni i Tańca Okręgu Wojskowego 
— Bydgoszcz. Zespół ten, który zdo 
był pierwsze miejsce między zespo- 
łami wojskowymi na Zlocie w War- 
szawie, na życzenie społeczeństwa 
Bydgoszczy po raz drugi zademon- 
struje swój dorobek kulturalny. 

Eilety zniżkowe po 3 i 5 zł naby- 
' wać można w sekretariacie Zarządu 
Grodzkiego LPŻ w Bydgoszczy, ul. 
Gen. Stalina, tel. 29-76. 


Tydzień Straży Pożarnych 
A WAZY f ORBRPNYIEM 


Na straży naszego mienia 


W hali fabrycznej wisi dużą ta- 
blica „Palenie wzbronione”. Ale ro- 
botnik pracuje trzymając w ustach 
zapalonego papierosa. Wchodzi do ha 
li inżynier z innego działu, Pali. Nie 
gasi papierosa, bo przyzwyczaił się 
„U siebie“, na swoim oddziale — tam 
nie ma zakazu... Znamy przecież ten 
widok. Nieraz postępujemy tak sa- 
mi. Tablica wisi, ale nie wszyscy 
przestrzegają zakazu. Tak samo nie 
wszyscy przestrzegają przepisu nie- 
palenia w lesie, w pobliżu stogów 
słomy czy siana, w pobliżu magazy- 
nów materiałów pędnych, 

A przecież przepisy przeciwpożaro 
'we to ważny punkt ochrony własno- 
ści społecznej i osobistej obywateli, 
ochrony, która jest obowiązkiem o0- 
bywatelskim. Art. 77 Konstytucji bo- 
wiem głosi: „Każdy obywatel Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej obo- 
wiązany jest strzec własności społecz 
nej i umacniać ją jako niewzruszoną 
podstawę rozwoju państwa, źródła 
bogactwa i siły ojczyzny”, 


Nie zawsze ten konstytucyjny obo 
wiązek obywatelski jest należycie 
wypełniany. Np. w PGR  Monetki, 
pow. Giżycko, magazyn mieszczący 
800 litrów benzyny umieszczono pod 
jednym dachem z magazynem zbo- 
żowym. W PGR Dąbrówka przyczy- 
ną pożaru, który przyniósł ponad 400 
tys. zł straty gospodarce narodowej, 
było urządzenie garażu traktorowe- 
go pod słomianym dachem, tuż o- 
bok magazynu zbożowego. Takich 
przykładów jest więcej. Co gorsza, 
niektóre kierownictwa zakładów, go 
spodarstw rolnych, lekceważą odpo- 
wiedzialność za zabezpieczenie przed 
pożarem, jaka na nich spoczywa i na 
niejednokrotne upomnienia władz 
nie zwracają uwagi. 

Karygodna beztroska, z jaką wie- 
le jeszcze zakładów, rad narodowych 
i również poszczególnych obywateli 
traktuje przepisy przeciwpożarowe, 
przynosi poważne straty gospodarce 


Na terenie naszego województwa 
powstanie nowa szkoła pielęgniarska 


Prezydium WRN — Wydział Zdrówia | zgłoszonych kandydatek kierowane bę 


zamierza uruchomić na terenie woje- 
wództwa bydg. dwu i pół letnią Szko- 
łe Pielęgniarstwa Ogólnego. Uzależnio 
ne to będzie jednak od ilości zgłoszonych 
kandydatek. W.wypadku, gdy ilość kan 
dydatek będzie niedostateczna dla tt- 
riuchomienia szkoły takiego typu na ie 


tenie, naszego, wojewoda podania 


Pod ostrym kątem . 


Paty 21 TAKE A ŻE 


Przygoda w gospodzie 


Przed kilku dniami byłem na obie- 
dżie w lokalu gastronomicznym „Ór- 
bis” przy Al. 1 Maja. 


Zamówiłem z jadłospisu sztukę mięsa 
z musztardą i jarzynką. 


Kelner szybko przyniósł danie. Rzuci- 
tem okiem na talerz, Nie było na nim 
ani musztardy ani jarzyńtki. 


Obok kilku kartojli polanych sosem 
leżał malutki kawałek mięsa. 


Jak to — pomyślałem — przecież ja- 
dlospis mnie injormował, że porcja po 
danego mięsa wynosić ma 200 gramów. 
Poleciłem kelnerowi ją zważyć. 


Okazało się, że sztuka mięsa waży- 
la zaledwie 60 gramów. 


Co stało się z pozostałymi 120 grama 
mi, wyjaśnił mi w dość niegrzecznej [or 
mie kucharz lokalu gastronomicznego. 

Oświadczył on po prostu, że 120 gra- 
mów mięsa ulolniło się z parą i nie 
chciał dłużej ze mną dyskutować na 
ten temat. 


Nie chce mi się wierzyć, żeby aż 120 
gramów ubyło z porcji w kucharskim 
kotle, ZĘ” 


Warto, aby Państwowa Inspekcja 
Handlowa sprawdziła, jak to właściwie 
było z tym wygołowaniem... 

(JOT) 
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Sekretariat Re- 


E-3-12197 
Tłoczono czelonkami Drukarni 
RSW „Prasat + Bydgoszcz 
form. 75/115,5, rodzaj druk mat, ktasa VI 
gramatura 50 g. 


| —>—— 


dą do Szczecina wzgl. innego miasta. 


Warunki przyjęcia są następujące: u 
kończony 16 ty, a nie przekroczony 30-ty 
rok życia, dobry stan zdrowia, ukończe 
nie 7 klas szkoły podstawowej, posiada 
nie obywatelstwa polskiego 


a Rodinia kierować nalężyggo dnia 25 
sierpnia br. do Wydziału Zdrowia Pre 


<| żydium” WRNewraz z załącznikami: ży 


Cioryś, świadectwo i opinia szkoły, świa 
<leefwo "lekarskie," póśWiadczenie oby- 
watelstwa polskiego. oraz zaświadcze- 
nie o przynależności organizacyjnej. 


Natka trwa 2 i "z roku, internat i wy 
żywienie bezpłatne, uczennice wyróż- 
niające się w nauce "mogą otrzymać 
stypendia pieniężne. 


Istnieją również 2 letnie Szkoły Pie 
lęgniarstwa. Kandydatki do nich, które 
ukończyły 9 klas szkoły ogólnokształ- 
cącej i odpowiadają również wymienio 
nym powyżej warunkom, mogą skła- 
dać podania pod wyżej wskazanym 4a 


„|dresem i będą skierowane do jednej ze 


szkół pielęgniarskich na innym terenie 
np. w Szczecinie, gdzie otrzymają rów 
nież bezpłatny internat i wyżywienie. 
Absolwentki obu typów szkół otrzy- 
muja kwalifikacje pielęgniarki dyplomo 
wanej i mają zapewnioną pracę w szpi 
talach, ośrodkach zdrowia, żłóbkach, 
domach zdrowia, sanatoriach itp. 


pisów ułatwia działalność wrogowi 
— sabotażyście, który czyha, aby u- 
szczuplić nasz dorobek, opóźnić i u- 
trudnić nasz rozwój i który umie- 
jętnie wykorzystuje każdy objaw 0- 
słabienia naszej czujności. i 

Wszyskie wykroczenia przeciwko 
przepisom ochrony / przeciwpożaro- 
wej władza ludowa tępi i będzie tę- 
pić z całą surowością. 
pozwolić, aby wskutek 
lekkomyślności nasz majątek 
dowy narażony był na straty. 

Straże pożarne czuwają nad prze 
strzeganiem przepisów ochrony prze 
ciwpożarowej. Jest to nowa dzie-; 
dzina ich pracy, której rozwinięcie 
możliwe jest tylko w ustroju, w któ 
rym ochrona mienia społecznego i 
poszczególnych obywateli jest jedną 
z najpierwszych trosk państwa. Dla- 
tego straże pożarne nie ograniczają | 
się jedynie do gaszenić ognia, lecz 
przede wszystkim do zapobiegania 
klęsce pożarów. Jak poważne osią- 
gnięcia mają na tym polu, niech 
świadczy przykład pow. Kościerzyna 
i Kartuzy, gdzie dzięki pracy straży | 
pożarnych w dziedzinie zapobiegania i 
pożarom, w pierwszym półroczu bv. 
j nie było ani jednego wypadku. 
Tydzień Straży Pożarnych stanowi 
| 


Nie możemy 
niedbalstwa i 
naro- 


> Lekceważenie tych 4 
I 
| 


okazję do poczynienia bilansu ich į 
osiągnięć, jest również okazją do po- | 
równania sytuacji i ządań naszych | 
straży dziś i w Polsce kapitalistycz- | 
nej. 

W porównaniu z okresem przedwo 
jennym nasza straż jest dziś wielo- | 
krotnie lepiej wyposażona i wyszko- | 
lona. W ustroju kapitalistycznym 
nie niogła ona rozwinąć się należy- 
cie. Istotnie zainteresowani w roz- 
woju służby pożarniczej ludzie pra- 
cy, którzy pragnęli ochronić przed 
klęską pożaru swój skromny doby- 
tek, nie mieli wpływu na jej roz- 
wój. Kapitaliści i obszawnicy, ci, któ 
rzy decydowali o naszym życiu, nie 
byli tak dalece zainteresowani w 9- 
bronie przeciwpożarowej. Za spa- 
lony zakład czy majątek ziemski i 
tak otrzymywali wysokie premie a- 
sekuracyjne. Toteż przed wojną po- 
żarów w Polsce było wiele. Straty 
w majątku narodowym sięgały rocz 
nie od 130 do 200 milionów złotych. 
Przeciętnie w roku wybuchało w Pol 
sce 20 do 30 tysięcy pożarów. : 

Dopiero w Polsce Ludowej straże 
pożarne mogły się w pełni rozwi- 
nąć. Są one otoczone opieką pań- 
stwa. Członkowie Ochotniczych 
| Straży Pożarnych uzyskali na czas 
pełnienia służby prawa funkcjona= 
riuszy państwowych. ; 

Osiągnięcia, jakie dzięki opiece 
państwa zyskały nasze: straże pożar- 
ne, są znaczne. Wzrosła ilość i ja- 
kość sprzętu. Tlość motowozów jest 
dziś 4-krotnie większa niż przed woj 
ną, produkujemy w kraju motopom- 
py, a w bieżącym roku rozpoczęliś- 
my po raz pierwszy produkcję samo- 


DOZNA 


chodów strażackich Star A-20. Obec 
nie trwają przygotowania do rozno- 
częcia seryjnej. produkeji autocy- 
stern, szczególnie potrzebnych dla 
straży małomiasteczkowych, 


Nieustannie wzrasta wyszkolenie 
naszych strażaków. W każdym wo- 
jewództwie _ istnieją podoficerskie 
szkoły pożarnicze, kształcące zawo: 
dową kadrę podoficerską oraz dowód 
ców Ochotniczych Straży Pożarnych, 
a także młodszych techników sprzętu 
motorowego i akcji zapobiegawczej» 
W Warszawie, Poznaniu, Łodzi i 
Gdańsku istnieją oficerskie szkoły 
pożarnicze. 

Nowym osiągnięciem jest otwarcie 
w tym roku dwu oficerskich tech- 
ników pożarniczych w Wieliczce i 
Wrocławiu. Do szkół tych przyjmowa 
na jest młodzież od 14 do 18 lat. U- 
kończenie technikum daje również 
prawo wstępu na wyższe uczelnie. 

Nowa kadra, na którą czekają szko 
ły, to młodzież i kobiety. Powstają 
w strażach brygady ZMP-owskie i bry- 
gady kobiece. Kobiet jest w straży 
coraz więcej, pracują dzielnie i ofiar 
nie. Dość wymienić tu takie jak 
por. Teodozja Lechówna z korpusu 
zawodowego, oficer amianowy Miej- 
skiego Związku Straży Pożawnej w 
Bielsku, która w powiecie ząbko- 
wiekim zorganizowała 60 ochotni- 
czych straży pożarnych i dowodziła 
dzielnie w ponad 100 akcjach ratow- 
niczych. Drużyna kobieca ochotni- 
czej straży pożarnej ze Śmisla w po- 
wiecie kościańskim zajęła pierwsze 
miejsce w zawodach wojewódzkich 
pod wzgłędem sprawności w akcji ra 
towniczej. 

Straż pożarna, jej dzielni, ofiarni 
ludzie czuwają nad naszym mieniem 
społecznym i osobistym. Należy im 
się za to szacunek i uznanie. Nale- 
ży im Się również pomoc ze strony 
jak najszerszych rzesz społeczeń- 
stwa. Najlepszą formą pomocy be- 
dzie wzmożenie czujności wobec wra 
ojej działalności sabolażystów, prze- 
strzeganie przepisów przeciwpożaro 
wych, baczenie, aby przestrzegali je 
inni, tępienie na każdym kroku lekko- 
myśłności i niedbalstwa. 

K. N. 


Jutro 


(B) Ku wygodzie pracujących ro- 
dziców, którym brak czasu nie zaw- 
sze pozwala w dzień powszedni na zą 
kup podręczników szkolnych dla 
swych dzieci, pracownicy księgarń 
„Domu Książki* postanowili zorga- 
nizować w jutrzejszą niedzielę ulicz- 
ną sprzedaż podręczników. Bedzie 
można je nabywać przy stoiskach 
przed księgarniami, które również 
będą otwarte, 


Piecialaciź PDT w | Bydopuczi 


(B) W dniu 31 bm. minie pięć lat 
od chwili uruchomienia Powszechne- 
go Domu Towarowego w Bydgosz- 
czy. PDT spełnia w życiu gospodar- 
czym miasta ważną rolę i cieszy się du 
żą popularnością. 

Obchód: rocznicy pięciolecia PDT, 
przypadającej na ostatni dzień sierp- 
nia przygotowuje już obecnie bardzo 
starannie specjalny komitet, wyłonio- 


Ze sportu 


Kolarze pomorscy w wyścigu 
„Dookoła Polski* 


(B) We wtorek wystartują z Warsza- 
wy najlepsi kolarze polscy do IX wy- 
ścigu „Dookoła Polski“, Na Placu 
Konstytucji, gdzie nastąpi start do 
wyścigu, nie zabraknie również kola- 
rzy pomorskich. 

W drużynie Unii startuje toruń- 
czyk Woźniak I, W repr. Kolejarza 


Jutro mecz 


o mistrzostwo II ligi 


(B) Jutro, w niedzielę, na stadionie 
przy ulicy Sportowej miejscowa 
Gwardia spotka się w meczu mi- 
strzowskim z Gwardią (Słusk). 

Bydgoszczanie zaimują obecnie 
drugą pozycję w tabeli i znajdują 
się w dość dobrej formie i dlatego 
przypuszczamy, że zainkasują dalsze 
punkty. 

Kolejarz wyjedzie do Gdańska na 
mecz z tamtejszą Stalą, a Kolejarz 
(Toruń) spotka się u siebie z Kole- 
jarzem (Gdańsk). OWKS gra na Spar 
takiadzie Wojska Polskiego w Stoli- 
cy i ma przerwę w rozgrywkach ligo 
wych. 


Szukamy 1 zwalczamy 
STONKĘ 
ZIEMNIACZANĄ 


pojedzie bydgoszczanin Bonk, a 
w drużynie Stali — Figiel. Nie wąt- 
pimy, że ten pierwszy poważny 
start naszych kolarzy przyniesie im 
wiele korzyści, że godnie będą bro- 
nić barw swego zrzeszenia. 


W wyścigu startować będą repre- 
zentacje: Kolejarza, Włókniarza, Spój- 
ni, Stali, Budowlanych, Górnika i 
AZS. Unia, Ogniwo i CWKS wysta- 
wiają po dwa zespoły. Brak jeszcze 
definitywnego zgłoszenia Gwardii. 

(w) 


ny spośród pracowników tej instytu- 
cji. Cały Powszechny Dom Towaro- 
wy przybierze na dzień swej rocz- 
nicy odświętną szatę. W uroczystym 
dniu odbędzie się rano akademia dia 
pracowników, zaproszonych gości i 
klientów. Po poludniu przewidywana 
jest wielka rewia mody w sali mali- 
nowej hotelu „Orbis“. 


Niezależnie od uroczystości w dniu 
31 sierpnia, cały miesiąc wrzesień 
będzie stał pod znakiem pięciolecia. 
Ogłoszony zostanie m. in, konkurs 
uprzejmości i sprgwności obsług;, w 
którym wezmą udział wszyscy sprze 
dawcy oraz klienci, jako czynnik 
orzekający, kto zasługuje na nagrodę. 


Kierownictwo PDT dokłada szcze- 
gólnych starań, by PDT zaopatrzony 
został w dostateczny wybór konfek- 
cji damskiej, męskiej i dziecięcej na 
zbliżający się sezon jesienno-zimo- 
wy. 


POGOTOWIE 
LEKARZY-DENTYSTÓW 


(B) W sobotę, dnia 16 bm. 1 w nie- 
dzielę, dnia 17 bm. dyżur pełni lek.- 
cent. Anna Wojciechowska, Al. 1 Ma- 
ja 67: Dyżur w sobotę trwa od godz. 
15 do 17, w niedzielę od godz. 10 do 12. 


Co? - Gdzie? - Kiedy? 


f KINA POLONIA — 
POMORZANIN — „Ditta“|graniczu““ (godz. 

(godz. 16, 18, 20). PA zacz gr 3 
POLONIA — „Pod niebem|Turkmenii" (godz. 

Sge (godz. 16, 18, 20) w LNOSC = 
NOLNOSÉ — ,„Pozałunek na|rzeczona' (godz. 


stadionie“ (godz. 16, 18, 20). 


GRYF — „Torpedowiec nieu- 
GRYF — „Czerwony rumak” | ugięty''' (godz, 11). 
Fa BAŁTYK 


DYZUR? NOCNE 
APTEK SPOŁECZNYCH 
„Narzeczona z 


12), Od soboty, dnia 15 bm. 
„Zaklęra na- godz, 22, do soboty, dnia 23 bm. 
10). godz. 8 rano dyżur nocny dla 
i rejonu Śródmieście i Bielawy 
|— pełnić bedzie: 


„Wieś na po- 
H), 


(godz. 17, 19) ) — _ „Uozennica : Spe lece nr 18, Al, 
"ORZEŁ = p I, A. (godz. 10 į 12), aja 27, tel, 23-14. 

Eea negna: WOPR p rA Dla rejonu Wilczak, Okole, 
MIR — „-Guramiszwili** (go- WYSTAWY - Czyżkówko oraz pozostałych 


dzina 17 į 19). Mozevm im L 


BAŁTYK — „Jubileusz“ |skiego — otwarte 
(godz. 17, 19,30). godz 9-—15 w środy 
ROZMAITOŚCI — Promienie|99 godz 12 do 19. 


Roentgena. Biskupin. Czy zwie- 
rzela myślą (Od godz 16 do 23) 


Wystaw. fik 
OGRODOWE BAGATELA — T >. 


POMORSK! DOM SZTUKI 


Wyczótkow-| przedmieść stały dyżur nocny 
codziennie od, Pełnić będzie: 
1 piątki)  Apleka Społeczna nr 12, ul. 
Grunwaldzka nr 37, tel, 34-31, 
Dyżur nocny trwa od godzi- 
ny 22 do B rana. x 


Rembrandta. 
l Dyżur niedzielny pełnić be- 


„Nędznicy'* | seria (godz. 20). TEATR dą: 
ZIEM) POMORSKIE? Apteka. Społeczna nr 10, 
Dziś „Rodzinka* godz; Ul. Armii Czerwonej 14, tel. 
PORANKI Baby zł 994185) 0d gadu, 10 da IJ | 5 
POMORZANIN — „Antoni t| reATR MŁODEGO WIDZA Apleka Społeczna nr 13, Al. 
Antonina" (godz, 10), — „Zwy 1 Maja 27, lel.-28-14 od godzi- 


cieski powrót' (godz. 12). „|— przerwa letnia 


ny 8 do 22. 


CZYTELNIKU! Chcąc zapewnić sobie regularne otrzymywanie gazel w zakladz 


> 


Ste. S = 


"Szkoły bydgoskie przygotowane 


Powstają nowe przedszkola przy ul. Pomorskiej, 
Sieradzkiej i Chołoniewskiego 


(B) Zbliża się nowy rok szkolny. 
Dzieci jeszcze w pełni korzystają z 
wakacji — w szkałach jednak panuje 
ruch, Rokicaty sąsw pełnym toku. 

Kompletny remont przeprowadza Wy 
dział Oświaty MRN w sześciu szkołach. 
Są to szkoła nr 24 przy ul. Chwytowa, 
już odnowiona, szkoła nr l przy ul. 
Dworcowej — remont na ukończeniu, 
szkoły nr 4 i 5 przy ul. Świętojańskiej 
szkola ne 9 przy ul. Nowodworskiej i 
szkoła nr 25 przy ul. Wł. Bełzy. 

We wszystkich innych szkolach rów 
nież wre praca, Dokonuje się w nich 
rozmaitych prace malarskich, zduńskich, 
szklarskich. Koszty tych remontów wy- 
niosą ok. 700 tys. zł. 

Wszysłkie prace remontowe będą za 
kończone w terminie do 20 bm. 


Dużą pomocą, zarówno finansową 
jak i własnym wkładem pracy służą 
Wydziałowi Oświaty komitety rodziciel 
skie i opiekuńcze. 


fizyko-chamicznego, komplet wyposa- 
żenia do prác recznych, specjalne po- 
dium. do. gabinetu fizyko-chemicznego, 
akwaria i im." 

Szkoly nr I 1 14 wyposażone zostaną 
w nawe „gabinety lizyko - chemiczne, 
przy. czym w związku z tym w. szkołe 
przy ul. Nakielskiej (nr 14) założona 
zostala specjalna instalacja gazowa i 
elektryczna. 


Akcja współzawodnictwa Komitetów 
Rodzicielskich w niesieniu pomocy szko 
lé zastanie pódsumowana przez prze- 
wodniczącego komisji współzawodni- 
ctwa Edmunda Ajtnera w czasie konfe- 
rencji sierpniowych. 


Również w przedszkolach przeprowa” 
dzono remonty, Po odnowieniu, podję- 
ły one już normalne zajęcia. Z dniem 
| września zostanie oddane do użytku 
nowowybudowane przedszkole przy ul. 
Pomorskiej. W tej chwili trwają tam 
jeszcze prace końcowe. Również przy 


Komitety Rodzicielskie współzawodni l ul. Chaloniewskiego wykańcza się no- 


czą między sobą w akcji przygotowania 
szkół do nówego roku szkolnego. War- 
tość ogólna zobowiązań Komitetów Ro- 
dzicielskich wynosi ok. 160 tys. zł. Z 
wielu szkół wpływają już meldunki o 
ich realizaeji , w innych prace są w 
toku, j 
W szkołe nr 3 przy ul. Sowińskiego z 
funduszów Komitetu Rodzicielskiego wy 
malowane zostały 3 sale szkolne, prze- 
budowano 30 ławek ze starego typu 
na nowoczesne, wybełonowana została 
część boiska szkolnego. Poza tym Ko- 
initet Rodzicielski zakupił 15 krzeseł, 
wyremontował kancelarię, założył fi- 
ranki na korytarzach szkolnych itp. 


Komitet Rodzicielski przy szkole nr 
29 w ramach swych zobowiązań, wy- 
malował 5 izb. szkolnych, 2 pokoje na- 
uezycielskie, bibliotekę, 2 szatnie i klat- 
kę schodową. Ponadto przeprowadził 
remont tynków w całym budynku, za- 
kupił przeszło 100 haków do szatni, 
pomoce naukowe do gabinetu fizyko- 
chemieznego oraz krzesła do pokoju na 
uczycielskiego. 


Szkoła nr 6 otrzymała z funduszów 
Komitetu Rodzicielskiego nowe podium 
teatralne, 30 taboretów do gabinetu 


sprzedaż podręczników szkolnych 


Sprzedaż podręczników szkolnych 
w niedzielę pozwoli uniknąć natłoku, 
jaki zwykle powstaje w księgarniach 
pod koniec sierpnia, w okresie tuż 
przed rozpoczęciem roku szkolnego. 


Sądzimy, że inicjatywa pracowni- |. 


ków księgarskich zostanie powitana 
przez ogół rodziców z zadowoleniem 
i że odpowiedzią na nią będzie liczna 
frekwencja przy stołach z podręczni- 
kami szkolnymi. 


Prosimy o punktualne przybycie. 


do rozpoczęcia nowego roku szkolnego 


"— 


Uwaga korespondenci 


Redakcja „Gazety Pomorskiej* zawiądamia, że w poniedzialek, 
dnia 18 bm .o godz. 19 w lokalu Klubu Korespondentów przy ul. 
Dworcowej 12 odbędzie się odprawa wszystkich korespondentów 
z terenu miasta i powiatu bydgoskiego, na której zostaną omówiońe 
zadania korespondentów w m-cu sierpniu, 


wy budynek, który oddany zostanie dn 
potrzeb dzieci w listopadzie. Przy ul. 
Sieradzkiej rozpoczęto prace przygoto 


wawcze do budowy jeszcze jednego - 


przedszkola. 


Zarówno szkoły jak i przedszkola są 
już zaopatrzone w opał na zimę, 
Wszystkie też kompletują swoje pomoce 
naukowe. 


Z nowym rokiem szkolnym szkoły 
będą pod każdym względem przygoto- 
wane do przyjęcia dzieci i rozpoczęcia 
nauki w jak najwygodniejszych dla 
nich warunkach. 


Chłopi gminy Wtelno 
czekają na napoje 
chłodzące 


(B) Do obowiązków Gminnych Spół 
dzielni należy prowadzenie ruchomych 
punktów z napojami chłodzącymi na 
terenie pobliskich PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych i gromad w czasie akcji 
żniwno-omłotowej. Wszystkie te punkty 
sprzedaży GS pówinny być zaopatrzone 
w dostateczną ilość napojów. Jednak 
na terenie gminy Wtelno (pow. Byd- 
goszcz) mimo wydanych zarządzeń 
poszczególne punkty GS nie posiadają 
często, nawet jednej butelki piwa. Có- 
dzienne zamówienia na napoje chłodz 
ce przez GS da Rozlewni Piwa i Wó 
Gazowych w Koronowie nie dają rezul- 
tatów. 

'"Zatlaniein i obówiążkiem wszystkich 
rozlewni jest szybkie i sprawne dostar 


tów odbiorczych. 


czanie napojów chłodzących do punk- 


Rozłewnia Piwa i Wód Gazowych w . 


Koronowie pod tym względem nie sta- 
nowi wyjątku. 
Szała Wiktor 


| Komunikaty - || Geo N 


Dyrektor Bydgoskich Zakładów Szezotkarsko- 
Drzewnych w Bydgoszczy ul. Podgórną 5 przyj- 
muje interesantów w sprawie skarg i zażaleń 
dotyczących działalności przedsiębiorstwa w so- 
„ "W. przypadku 
ustawowego w poniedziałki od 15 do 16. 


Dyrekcja ZASADNICZEJ SZKOŁY MĘTALÓ- 
WEJ w Chełmnie, ul. Szkolna 14 przyjmuje nadal 
zapisy młodzieży do szkoły zawodowej, Młodzież 
niezamożna ma zapewnione stypendia, 


boty od godz. 13 do 14. 


EGZAMINY wstępne do kl. I młodzieżowej 
Technikum Finansowego w Bydgoszczy odbędą 
iach br. W tych dniach 
odbędą się również egzaminy popraweze. Zapisy 
przyjmuje sekretariat Kopernika 1, 


się w dniach 28 i 29 sierpnia 


| Poszukiwania pracowników | 


BLEKTROMONTERÓW i ROBOTNTKOW za- 
trudni natychmiast Zakład Sieci Elektrycznych 
w Bydgoszczy. Zgłoszenia w dziale personalnym, 


ul. Warmińskiego 8, pokój 22, 


m>m——>o>oQoLQooSoŚ ok 
1 BEDNARZA, 3 ROBOTNIKÓW, 3 KOBIETY 

do prac fizycznych przyjmie Bydgoska Wytwór- 

nia Octu i Musztardy, Bydgoszcz, Długa 2, 


EE KAZALI RURA AE PA NOAA AO MAŁ 

ROBOTNIKÓW fizycznych, DROGISTÓW, SZO 
FERÓW zatrudni „Centrofarm* Hurtownia Te- 
renowa nr 8 w Bydgoszczy, ul, Matejki 2, (1163k 


PRACOWNIKÓW do wyładunku 


trudni od zaraz Okręgowe Przedsiębiorstwo Han- 
dlu Opałem w Bydgoszczy, Wynagrodzenie bar- 
dzo dobre, Zgłoszenia przyjmuje sekcją kadr, 


Al. I Maja 105, parter. 


KOWALA - PODKOWACZA 
Spółdzielnia Pracy „Żelazo - Metal“ 


ul. Dworcowa .30. Warunki do omówienia na 


miejscu. 


prenumeralę w terminie do dnia 20-go kolportierowi zakladowemu 


do prowadzenia 
punktu usługowego na wsi zatrudni Robotnicza 


PLATFORMĘ 3-4-tonową w dor 
brym stanie kupi Gminna: Spół- 
dzielnia „Samopomoc Chłop- 
ska', Świekutowo, pow. Świer 
cie. (2899g 


îi ZGUBY {l 
ZGUBIONO: kartę meldunkową 


nr F XIX 168542 oraz pokwitae 
wańie dowodu osobisterje na 


święta 
(1164kr. 


(1161kr | mieszkała Wąpielsku, poczta 
Radziki Duże pow, Rypin, woj. 
bydgoskie, (2898p 


ZGUBIONO karię meldunkową 


kój 44 |"' F 1/53555 oiaz odcinek ån- 
pe s kielowy na nazwisko Czerwiń- 
5 ska Barbara Krystyna, Lipno, 

Czerw, Armii 25. (2897p 


ZGUBIONO legitymacją Zw. 
Zawodowego Pracowników Spół 
dzielezych w Chojnicach nr 
127504 na nazwisko Sabiniare 
Franciszek, Chojnice. (28959 


(1158k 


(1160k 


Ambicją 
każdego Polaka 
jest budowa 
Warszawy 


węgla za- 


(1167k 


4 


Czytajcie 
PRASĘ PARTY JNĄ 


O PEER OEG AA 


Bydgoszcz, 


(1155k 


ie pracy, oplać 


nazwiskó Mrozik Agnieszka za- 


x 


Wstał piękny, słoneczny ranek. Już 
o godzinie 6.30 na lotnisku Ligi. Lotni 


czej — jednym z wielu rozrzuconych 


po eałej Polsce — panuje ożywiony 
ruch, Postronny obserwator. pomyślał- 


„by, że młodzież, która ciągnie w stronę 


lotniska, to jacyś amatorzy tzw. „ma- 
jówek'. Myliłby się jednak — mło- 
dzież, która korzysta z wakacji szkol- 
nych i urlopu w zakładach pracy, gre 
miainie ciągnie na lotnisko, ażeby: od- 
być. normalne loty szkolne i treningowe 
na szybowcach oraz wykonać kilka e- 
fektownych skoków na spadochronach. 
Młodzi piloci, którym Polska Ludowa 
dała możność wszechstronnego wyszko 
lenia się w lotniotwie, rozumieją, że mu 
szą stale podnosić swoje kwalifikacje 
„łotnicze, ażeby stać się dobrym „naryb 
kiem“ Odrodzonego Lotnictwa Polskie 
go. lotnictwa, które powstało w 
ZSRR i które u boku niezwyciężonego 
lotnictwa Kraju Rad walczyło z hitle- 
-rowską Luftwaffe. 


Punktualnie o godzinie 7 odpra 
wa pilotów silnikowych, szybowcowych, 
skoczków spadochronowych i kadry 
technicznej. Kierownik wyszkolenia ə- 
mawia płan zajęć i zadania stojące w 
tym dniu przed kadrą latajacą i tech- 
niczną. Po żywej prasówce naświetłają 
cej najnowsze wydarzenia. polityczne 
i gospodarcze świata, wszyscy wycho- 


szed Tygodnig Botnietwa (18. 8. — 24. 8. | 
eden dzień jakich w 
na lotnisku 


` 


- Ligi Lotniczej 


dzą przed hangar, gdzie przy wtórze 
wspólnie śpiewanego hymnu Światło- 
wej Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej wpływa na maszt flaga — znak roz 
poczęcia lotów na lotnisku. 


W 20 minutach maszyny są wyhan- 
garowane i przygotowane do lotu. Na 
lotnisku wyłożono już znaki startowe i 
ustawiono wyciągarkę. Grupa zaawan 
sowanych pilotów silnikowych rozkłada 
swój start po: lewej stronie — latają tu 
piloci na maszynach akrobacyjnych do 
strefy. /W.śródku lotniska rozkładają 
start motorowcy wyszkolenia podstawo 
wego, którzy latają na: samolotach 
szkolnych. Jednocześnie z tego miejsca 
startują piloci szybowcewi, — wyczyno 
wi na szybowcach wyczynowych za sa 
mołotem oraz szybownicy na specjal- 
nym samolocie na ślepy pilotaż — do 
lotów bez widoczności ziemi. 

Po prawej stronie lotniska rozkłada- 
ją start szybownicy II i ILI stopnia, któ 
rzy latają za wyciagarką na szybow- 
cach przejściowych i treningowych: 


Dzięki intensyw ej pracy szkoleniowej Ligi Lotniczej, szybko rosną szeregi spado. 


chroniarzy, wśród których nie brak również kobiet. 


NA ZDJĘCIU: Moment lądowania jednej z 


. 

| Poniżej zamieszczamy pierwszy z cyklu 
artykułów — reportaży, napisanych przez 
"tow, Cz. Skonieckiego, dyrektora Państwo- 
wej Centralnej Szkoły POM 1 Spółdz. Pro- 
"dukcyjnych. Tow. Skoniecki był uczestni- 
“kiem jednej z ostatnich wycieczek chłopów 
polskich do ZSRR. Cykl jego artykułów za 
+ wiera wiele bardzo cennych 1 konkretnych 

Informacji dotyczących przede wszystkim 
~ zagadnień - organizacyjnych. Stanowi on 
"więc dużą pomoc dla naszych spółdzielców 
“X wiejskich organizacji partyjnych, 


T AM, gdzie kończą się czarnozie- 
Ł mne pola (obwodu  woroneskiego 
i zaczynają się równie czarne ziemie 
Uktainy, tam gdzie pieśni i tańce 
rosyjskie przeplatają się z pieśniami 
i tańcami ukraińskimi, na prawym 
brzegu rzeki Cicha Sosna rozpostarła 
się wielka i bogata wieś Zasosna. Na 
zachód | wschód, na południe i pół- 
noc wzdłuż biegu leniwie płynącej 
Cichej Sosny ciągną się nieobjęte o- 
kiem pola, łąki i sady owocowe. Są 
to posiadłości kołchozu imienia Sta- 
Tina, ; 
„Siedem tysiecy hektarów ziemi, oł- 
brzymia pasieka, stadnina zarodowa, 
hodowla krów, staćja pomp dla na- 
wadniania pól, około 300 ha pasów 


Jeśnych, elektrownia, cegielnia, dwie 


świetlice, dom "wypoczyrtkowy dla 
kołchoźników, garaż na samochody 
-——oto tylko niektóre urządzenia koł- 
'chozu, wzbudzające nasz podziw dla 
dóbrobytu i kultury życia właścicieli 
tego bogatego kołchozu. 

'"'Na. czterech samochodach ciężaro- 


odważnych spadochroniarek, 


CZESŁAW 


Już o godzinie 10 na lotnisku nie ma 
ani jednego szybowca. Na niebie na wy 
sokości od 500 do 1000 metrów zwinnie 
kręci w kominach ponad 10 szybowców, 
na których młodzi piloci wykonują swe 
zadania. 

Czy zadania zostaną wykonane? Nie 
wątpi w to nikt na lotnisku, przecież 
maszyny zostały przygotowane przez 
młodych _mechaników-zetempowców i 
są pilotowane przez  zetempowców. 
Więc zadania będą wykonane i to na- 
pewno! 


Na lotnisku widać teraz tylko samo- 
loty, które szkolą nowych pilotów sil- 
nikowych + 

W godzinach popołudniowych ukazu- 
je się majestatyczny Żuraw-szybowiec, 
dwuosobowy. Miał on wykonać przelot 
docelowo — powrotny 100 - kilometro- 
wy i wylądować w celu wyrzucenia 
skoczków spadochronowych. 


Po kilku minutach Żuraw płynnie lą- 
duje. Od hangaru rusza samochód z 
grupą skoczków spadochronowych. 


Za chwilę Żuraw holowany przez 


samolot jest już w powietrzu 
ze skoczkiem, na wysokości 700 
m,  odczepia się od samolotu 


i nadlatuje nad lotnisko. W tej chwili 
odrywa się od niego ciemny punkcik, 
który szybko opada w dół. Nagle otwie- 
ra się spadochron. Skoczek ląduje na 
spadochronie na środku lotniska, obok 
zaś ląduje Żuraw a po nim samolot ho- 
lujący. 

Zbliża się godzina 17,20 i trening 
kończy się. Jeden po drugim ukazują 
się teraz szybowce nad lotniskiem, któ- 
re po wykonaniu zadań wracają na 
lotnisko. Pierwsze lądują Salamandry, 
po nich Muchy, Sęp) i Sohai, a na 
samym końcu Komary. Odbywają się 
jeszcze skoki na spadochronach z sa- 
molotu za linką i z opóźnieniem do 
8 sekund. 


O godz. 19 start zwinięty, wszystkie 
maszyny w hangarze, a piloci zbiera- 
ją się w sali odpraw na podsumowanie 
wyników dnia. Instruktorzy omawiają 
loty i skoki. Kierownik wyszkolenia pod 
sumowuje wyniki dnia. 

W tym dniu, o którym powyżej była 
mowa były one następujące: 


Żuraw wykonał przelot docelowo — 
powrotny 100 km, jedna Mucha trój- 
kąt 100 km, Mucha, Sohai i Sęp trój 
kąt 300 km, inna Mucha przelot doce- 
lowy 300 km.2 Komary czas po 5, go 
dzin, a Salamandry przewyższenie 1000 
m. Tak więc uzyskano cztery warun- 
ki do złotej odznaki, jeden diament i 
pięć „warunków do srebrnej odznaki, 
dwóch motorowców się „wyłaszowało*, 
trzech ukończyło wyższy pilotaż, pozo 
stali przeprowadzili trening. Wykonano 
4 skoki z szybowca i 11 z samolotów. 


- Dzień roboczy na lotnisku LL zakoń- 
czony — dzień tak podobny do wszyst 
kich innych dni na wszystkich lotni- 
skach Ligi Lotniczej. 


Bogdan Niklas 


Nad brzegiem Cichej $osn 


SKONIECKI 


| " * Dyrektor Państw. Centralnej Szkoły POM i Spółdz. Produkcyjnych | 


sośnie była cebula, swój był czosnek 
i inne warzywa. Warzywa te siali 
i zbierali chłopi miejscowi od wie- 
ków jednakowo — ręcznie. Ciężka, 
mozolna była praca. 

Spożywanie warzyw było uważane 
za luksus dostępny dla bogatych kup 
ców i wysokich urzędników. Dlatego 
wywożono je przeważnie na sprzedaż 
do miasta, aby za zdobyty w ten spo 
sób grosz kupić drewnianą łyżkę, gli 
niany garnęk, drewniany stołek czy 
tandetne cajgowe ubranie. 

A ziemię — wtrąca jadący z na- 
mi emeryt kołchoźnik — uprawiali- 
śmy sochami i drewnianymi brona- 

„mi. Późna i powierzchowna orka, 
ręczny siew,. sierp, a w najlepszym 
wypadku kosa — taka była „agrote- 
chnika'* zasośnieńskich rolników. Ta 
kie to było życie na pół nagie, na pół 
głodne. Odziewek szyliśmy prawie 
"wyłącznie z partu tkanego na domo- 
wych krosnach. Piśmiennych ludzi u 
nas we wsi było bardzo mało, W Za- 
sośnie na 500 gospodarstw była tyl- 
ko jedna szkółka parafialna. 

Inne jest teraz życie nasze. Szczęś- 
liwe i radosne. Mamy czyste i obszer 
ne domy, nowo odbudowane ze znisz 
czeń jakie przyniosły ze sobą bestie 
hitlerowskie. W domach radio, elek 
tryczmość, książki. Młodzież szkolna 
i ta starsza, pracująca, spędza czas 
wolny od zajęć w teatralnych kół- 


wych i trzech osobowych wyrusza na kach amatorskich, zajmuje się spor- 


sza.wycieczka przewodniczących po!- 
sikich spółdzielni produkcyjnych i dy 
rektorów POM na obejrzenie kołcho 
zu im. Stalina w rejonie budiennow- 
skim. 2 
'Siedzący obok mnie przewodniczą- 
cy kołchozu tow. Czermieniew, opo- 
wiacda o przeszłości Zasosny. Przed 
Wielką Rewolucją  Październikową 
 słvrięfa ona w/caiej woryneskiej gu- 
berni z jarmarków. A na jarmarkach 
najwięcej było. wystawionych . na 
sprzedaz kół do wozów i łyka, z któ- 
rego łapcie pleciono. „Ale łyko było 
" nie z miejscowych lip, a przywożono 
je z rejonu walujskiego, , woroneskiej 
„guberni, Swoja na jarmarkach w Za 


tem. 

— Patrzcie — zwraca się do mnie, 
wskazując piękny stadion sporto- 
wy, — tu nabierają hartu fizycznego 
nasi przodownicy pracy, nasi przodu- 
jący komsomolcy. Wspaniale pracu- 
ją na polach, ogrodach, fermach ho- 
dowłanych, w sadach, brygadach 
traktorowych, a pomaga im w tym 
"sport. , 

Dwie drużyny piłki nożnej, cztery 
drużyny koszykówki, 50 lekkoatle- 
tów, 12 bokserów, 25 strzelców, 25 
wioślarzy, 10 motocyklistów, znaj- 
duje się wśród sportowców Zasosny 

Kultura fizyczna. sport mocno za- 
korzeniły się w kołchozie im. Stali- 


ý 


na. A od tej pory, kiedy sportowcy 
zbudowali — przy poparciu zarządu 
kołchozu w samym środku wsi — sta 
dion, zawody sportowe stały się ulu- 
bioną rozrywką kołchoźników. 
Najpopularniejszym i nàjbardziej 
masowym sportem jest w Zasośnie 
kolarstwo, A warunki do jego roz- 
woju są wspaniałe. Około 300 kołcho 
źników posiada przecież rowery. 


POZNAJEMY KOŁCHOZ 
IM. STALINA 

'Trzy sąsiadujące ze sobą kołchozy 
w rejonie budiennowskim:  kołchoz 
im. Stalina, kołchoz im. Lenina i koł 
choz im. Woroszyłowa, powstały w la 
tach 1929 — 31 na podstawie dobro- 
wolnego zespolenia się indywidual- 
nych gospodarstw małorolnych i śre- 
dniorolnych. A 

W czerwcu 1950 roku trzy te kot- 
chozy na podstawie jednogłośnej u- 
chwały członków połączyły się w je 
den kołchoz im. Stalina — informu- 
je naszą wycieczkę przewodniczący 
"kołchozu, tow. Czermieniew. 

W wyniku połączenia powstało ol 
brzymie gospodarstwo zespołowe li- 
czące około siedem tysięcy ha grun- 
tu, z czego na grunty orne przypada 
4046 ha, na łąki naturalne 386 ha, na 
pastwiska 1381 ha. Kołchoz posiada 
208 sadów owocowych, 97 ha pod na 
sionami warzyw — marchwi jadal- 
nej, ćwikły, cebuli, co przynosi koł- 
chozowi olbrzymie dochody. 

Kołchoz im. Stalina jeszcze przed 
połączeniem się z dwoma sąsiadują- 
cymi kołchozami słynął nie tylko w 
obwodzie ,woroneskim ale i poza je 
go granicami z hodowli nasion wa- 
rzywniczych. Wystawił on swoje na- 
siona na Wszechzwiązkowej Wysta- 
wie Rolniczej w Moskwie w 1939 — 

"1940 r. Kołchoz otrzymał w 1939 r. 
zą wybitne osiągnięcia w hodowli na 
sion kultur warzywniczych dyplom 
pierwszego stopnia, premię w wyso- 
kości 10 tysięcy rubli i samochód ð- 
sobowy. i 

Obecnie w związku z połączeniem 
i zwiększeniem się kołchozu wprowa 


a A 
iele Budowa 


Magistrali 
Piaskowej 


Na Śląsku w woj. ka- 
towickim powstaje wiel 
ka magistrala piaskowa; 
która będzie zaopatry- 
wała w płasek z Pustyni 
Błędowskiej Śląskie ko- 
palnie węgla. 

NA ZDJĘCIU: 
ment budowy Magistra- 
li Piaskowej. 


Frag- 


AF — fot, Nowosielski 


Rozmawiamy o Olimpiadzie (LI) 


Treńer Szłam o naszych pięściarzach 


Boks polski odniósł na XV 
Igrzyskach Olimpijskich duży 
sukces. Medale Antkiewicza i 
Chychiy oraz dobra postawa po- 
zostałych pięściarzy są świade- 
ctwem rozwoju sportu pięściar- 
skiego w Polsce Ludowej. Współ- 
autorem tych sukcesów jest nasz 
wieloletni trener kadry narodo- 
wej — Feliks Sztam, stały miesz 
kaniec Bydgoszczy. 

Oto uwagi Feliksa Sztama, do- 
tyczące przygotowań do Olimpia- 
dy'i turnieju w Messuhali, 


— Nasze przygotowania do XV 
Igrzysk Olimpijskich rozpoczęliśmy 
już dawno — mówi Sztam — bo jesz- 
cze w r. 1948, kiedy to Antkiewicz 
zdobył brązowy medal w wadze piór- 
kowej. W tym okresie kształtowała 
się nasza młoda kadra narodowa, któ 
ra przeszła przez wiele ciężkich prób 
międzynarodowych, m. in. przez 
mistrzostwa Europy w Mediolanie, 

— Ostatnie przygotowania rozpo- 
częliśmy 2 czerwca na obozie w Oli- 
wie. A więc na siedem tygodni przed 
rozpoczęciem turnieju w Helsinkach. 

— Pierwsze dwa tygodnie pracowa 
łem z chłopcami jedynie nad wyszko 
leniem technicznym. Było to potrzeb- 
ne: chociażby dlatego, że niektórzy 
zawodnicy posiadali mało urozmaico- 
ny repertuar ciosów, szwankowało 
krycie, praca nóg. "Dopiero od 18 
czerwca przystąpiliśmy do poprawy 
kondycji, a następne dziesięć dni sta 
ły pod znakiem zdobycia szybkości. 
Na cztery dni przed wyjazdem wzię- 
liśmy rozbrat z rękawicami i nasi 
bokserzy zaczęli grać w koszykówkę 
i siatkówkę itp. 

— Tak mniej więcej wyglądała na- 
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dzono nowe trawopolne płodozmia- 
ny. Płodozmian polowy został wpro- 
wadzony na powierzchni 2799 ha, co 
stanowi 69 proc. całej ziemi ornej. 

Płodozmian paszowy zajmuje 576 
ha, czyli 13 proc. gruntów ornych. 
Trawy wieloletnie w tym płodozmia 
nie będą wykorzystywane w ciągu 
czterech lat. 

W celu zapewnienia sobie soczy- 
stych pasz objętościowych wprowa- 
dzono płodozmian przy fermach ho- 
dowlanych na powierzchni 180 ha. 


Obwód woroneski nawiedzany jest 
często przez posuchy. Dla zapewnie- 
nia sobie wysokich zbiorów najważ- 
niejszych kultur kołchoz posiada 
sztucznie nawadniane pole o powierz 
chni 96 ha. Pole to jest podzielone 
na 4 części. Każda z nich posiada ro- 
tację ośmiopolową. Tablica rotacyj- 
na jest ułożona w taki sposób, aby 
każdego roku można było otrzymy- 
wać najwartościowsze kultury zbożo 
we, techniczne i trawy wieloletnie, 
Mieszanka lucerny i perzu na polu na 
wadnianym jest wykorzystywana 
przez dwa lata. 


W związku z tym, że grimty, na 


których uprawia się warzywa wyraź 
nie różnią się pod względem układu 
gleby, odległości od osady i urodzaj- 
ności, zastosowano trzy specjalistycz 
ne płodozmiany warzywnicze. Jeden 
z nich składa się z 8 pól na ogólnej 
powierzchni 64 ha. W tym płodozmia 
nie zastosowano następujące kolej- 
ności kultur: 

1. Trawy wieloletnie, które zbiera 
się corocznie na siano 
Konopie 
Wysiew marchwi 
Ogórki i kapusta 
Kartofle 
Cebula 

7. Marchew nasienna 

8. Zboża jare i trawy. 

Taka organizacja terenu pozwala 
kołchozowi wykonywać z powodze- 
niem plan państwowy we wszystkich 
rodzajach dostaw i jeszcze bardziej 
wzmacnia całe wielokierunkowe g0- 
spodarstwo. , 

(Ciąg dalszy 
rach). z 
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w następnych nume- 
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sza praca na obozie przed wyjazdem 
na Igrzyska. Chciałbym podkreślić — 
powiada Sztam — wzorowe zachowa- 
nie się i sumienność w treningach 
wszystkich uczestników obozu. Repre 
zentacyjna dziesiątka została ustaloną 
już 16 czerwca, a pozostali zawodnicy 
(ok. 20) chętnie spełniali roię spar- 
ring-partnerów. 

— Po raz pierwszy zastosowałem 
na obozie podział na dwie grupy i 
walki sparringowe różnych kategorii. 
Np. „piórkowiec* Drogosz bił się 
b. dobrze z Krawczykiem, Kudłaci- 
kiem, a nawet ze „Średniakiem'* No- 
warą. System ten zdał egzamin. co 
zresztą potwierdzili chłopcy na rin- 
gach w Helsinkach, stając do walki 
odpowiednio przygotowani. 


Ciekawe są uwagi Feliksa Sztama 
o pięściarzu bydgoskim Niedźwiedz- 
kim z Kolejarza: ; 

— Niedźwiedzki jest zawodnikiem 
bardzo młodym io dużej przyszłości. 
Jego zwycięstwo nad mistrzem Im- 
perium Brytyjskiego, twardym Au- 
stralijczykiem Gowerem przez tko w 
I st. przyjęliśmy z niekłamaną rado- 
ścią. Ale Niedźwiedzki musi się jesz- 
cze wiele nauczyć. Przede wszystkim 
powinien on pracować nad kontra- 
mi i nabrać szybkości. 


— W następnej walce Niedźwiedz- 
ki spotkał się z późniejszym mistrzem 
olimpijskim Finem Hamalainenem. 
Prasa donosiła, iż walka ta była rów- 
norzędna i Polak mógł opuscić ring 
jako zwycięzca. Osobiście uważam 
również, że Niedźwiedzki mógł 
przejść do.następnej rundy. Po ostat- 
nim gongu przyszedł on do rogu wca 
le nie zmęczony, mógł więc w trzecim 
starciu więcej atakować. Fin był w 
ostatniej fazie walki agresywniejszy 
i to zadecydowało o jego minimalnym 
zwycięstwie. 


Zanim przejdziemy do charakte- 
rystyki walki zdobywców medali, 
Antkiewicza i Chychły, prosimy kilka 
słów na temat polskich sędziów. 


— Sędziowie polscy — mówi Sztam 
— wypadli na Olimpiadzie równie 
dobrze jak bokserzy: Łaukedrey i 
Neuding cieszyli się dużym autoryte- 
tem' zarówno u publiczności i zawod 
ników, jak i u arbitrów zagranicz- 
nych. (Łaukedrey i Neuding byli o- 
prócz dwóch Francuzów według opi- 
nii Komisji Odwoławczej, najlepszy- 
mi sędziami turnieju — przyp. red.). 
Słowem zdobyte uznanie w Mediola- 
nie zostało w Helsinkach utwierdzó- 
ne, 

W. K. 


Dokumenty bestialskich zbrodni 


imperialistów amerykańskich w Korei 
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Osierocone dzieci to najbardziej 
ponury i bolesny dowód zbrodni ame- 
rykańskich na Korei, 

NA ZDJĘCIU ohok: Jedna z ofiar 
bomby mapalmowej, zrzuconej przez 
bestialskich zbrodniarzy amerykań- 
skich na Koreę. Na skutek poparzeń 
10-letni chłopiec Kim .- Czol - Jun 
został potwornie zeszpecony i nie bę- 
zie mógł zamykać powiek. . A 

Fot. — CAP 


